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----------------------------------------------------Wychowawcy młodego. pokolenia •·. 

. MANIFESTUJĄWOL~ WALKI O POKOJ LPLAN 6-LETNI 
P rezqdent R ·P BoleslaUJ Bierut ·. 

przybył na obr a dy · 111 ·kra i·oweg o zi a z du n a uczyciel i 
WARSZAWA (PAP); - Potężn1p manifest&eją niezłomnej woli 

walki o pokój i o Pla.n ~-letni przedstawicieli l)Onad 150.000 rzeszy 
.nauczycieli i wychowawców młodego pokolenia stał się III krajo· 
wy zjazd Związku Nau~ci.elst wa Polskłego . . W zjeździe, który w 
dniu 18 bm. rozpoczął w stolicy trzydniowe obr&dy, bierze udział 
618 delega.tów z całego kraJu. 

ZjarLd za$ZC!lyci!ł swoją obeonością, ff-.nym p.?2'Jewodnictwem Zwią~ku 
~.iltmiy entoojrasty~ długo nie- Radzl~iego i Wodza mas prtwują.­
m:iiknący,mi okrzykami „Niech ży- cych ca.lego iwie.V. - Józefa 
je!" - Prerzydent RP Bolesław Stalina". 
BIERUT. Na obrady przybyl!i. rów- Słowa te delegaci przyjmują pel­
meż serdecznie witani członkowie ną zapału owecją na cześć Chorąże 

. Rrlądu z premierem Józefem Cyran- go oborru pokoju i postępu. Zgroma­
ldewiczem na czele, członkowie Biu dzeni, 9tojąc, sk.andują: „STALIN -
ra Politycznego KC PZPR, p:rzewod POKÓJ". 
lliczący CRZZ tow. W. KłoeiewUiz. W d>ailszym ciągu przemów:ieni:a 
prrz:edstawiciele organi:wcji społecz- pos. Pokora wska~je na tragiC'lną 
nych [ młodzieżowych. sytuację ~olnictwa w krajach ka-

Gdy przewodniczący ZNP pos. Po piltal~styaznych. We Włoszech ponad 
kora otwiera obr ady li serdecznie wi 100.000 nauczycieli jest bez pracy, a 
ta p.reybyłych gości, na sali zrywa blisko 1.700.000 dzieci pooa S(Z.kołą, 
się manifestacja na cześć Pol.S1ci Lu w USA ponad 6 m:i:l:ionów dwieci nie 
dowej, na cześć Polsk iej Z jed.noezo jest objętych nauczaniem, a w Bel­
nej Parlii Robotniarej - przewod- gi!i tysiąoo nauczycieli czeka już po 
niczki nairodu p o-1.skiego. kilka lat na posadę. Jakże krańoo-

!Delegaci stojąc, długo skendudą: wo różnQ jest porLyoja 80ko-ły i wa-
„BIERUT - POKOJ". runki pracy nauczyciela w naszej 

Pos. P olrooo kT&tko chara1'.1:erym- Ludowej Ojceyźnie - stwierdza 
2e następnie =agama twórczych mówca. 
ml pokoju ; postępu ze zbrodn:ic.zy-1 Pos. Pokora podkreśla a: nacis­
mi slł'ami wojny i wstecrm:ictwa. klem, że na czoło zadań stojących 

"Rosną i potężnieją siły obam -po przed oałym n.airodem polskńm i nau 
ke>ju - podkre§J.a mówca - pocl o- vz;yci.elstwem wy19Qwa się realizacja 

Troskliwie .orsanizujmy 
pomoc sąsiedzką 

uchwał VI plenum KC PZiPR - mo I Pod~s przemówienia wchodzti na 
bi~cji wsrz;y.stkich . sil we ~·oncie s~lę kilk~d~esięciOOS<?bowa dele.ga: 
walki o pok oJ i o Plain 6-letni, wy- CJa młodZiezy szkolne], aby pow1tac 
rażając jednocześnie przekonan:ie, zjazd. „Tysiące rąk, miliony rąk, a 
że obrady zjazdu nakreślą nauc:zy· serce bije jedno" - śpiewa młodcież 
cielom i wychowa.wcom młodego po witana prz~ delegatów serdeczny­
kolenia jas-ne drogi rea~irzaojd tych mi ok laskami i okrzykami 
zas21crzytnych zadań. · Trzynast.olebrrla harcerka, uczenn:i 

Wzniesione praez pos. Pokorę o• ca smoły nr 16 Barbaira Gmelak'ów 
krzyki na cześć Polski Ludowej i jej na ~ruszonym głosem serdecznie 
Prezydenta. na cześć światowego o- wita uc:zestnik.ów zjazdu w imieniu 
bozu pokoju i Wodza mas pracują- harcerstwa . 
cych całego świata - Józefa Sta.Jina. Po pnze rw:ie obiadowej 
zamiema,Ją się w potężną owa - refer~ sprawozdawczy 
cję. Delegaci śpiewają „Międzyna- przewodmczący ZNP pos. 

obS1Zerny 
wygłosił 

Wojciech 
rodów kę". Pokora. 

Po wyborze prezydium cz.jazdu Mówca stw:ierdea że p rzed tmema 
pr~wodniczący poo. Pokora prosi laty po usunięciu z apaTatu związ­
Prezydenta RP Bolesława Bieruta kowego elementów wrogich Polsce 
o izabran'le głosu. Delegaci gotują Ludowej i k airiewwli.czowsk:ich-roz 
wstępującemu na trybunę Prezyden począł się nowy et.ap w d~iałailności 
towi RP entuzjastyczną owację. ZNP. Jego szeregi wzrosły z 87,5 

(P!rzemówienie Prezydenta RP tys. do przeszło 150 tysięcy człon­
Bolesława Bieruta podamy w dniu ków. 
jut rzejSflym). Do podnies.ienia pcl2iomu ideologi 

P rzemówienie Prezydenta RP wy ·oznego I7..e&.z nauczycielskich w po 
warło ogromne wrażenie wśród wawym stopniu przyctZynila się size 
wszystkich zgromad zonych. Długo roka akoja samoksztalcernowa, któ 
n ie milkły okrayk:i na aześć Pierw- ra objęła bli„ko 100 tys. osób. 
szego Obywatela Polski. P odCll'JaS referatu pos. Pokory Il4ł 
Następnie odczytana z.ostaje depe salę obrad wchodzi delegacja wsi 

sza do zjazd u od nauczycielstwa spółdzielozych z pow. sochaczew­
Zwjązku Radzieckiego, ~ braterski- skiego i ga>rwotińskiego, powitana o­
rni pozdrowienfami i serdecznymi wacyjnie p~ez delega.tów. 
żyazeniami suk<:Esów w de;iele w y- Życząc zj.aiZ'dowi owoonych obrad, 
chowania nowego pokolenia oo bo- ohłopi - delegaci wsi spółdzielczych 
jowników o pokój 1 p:rzyJaźń mię- wznoseą okrzyki na cze6ć opiekuna 
dzy nad'.'odami. l udu pracującego wsi - P r ezydenta 
. Re.tera:t poJii.tyczny pt. „Zwiąnk Bolesława Bieruta i na czooć wiel­
Nauezyclęlstwa Polskiego w walce kiego organizat<0ra życia socjalisty­
o postępowe oblicze n~ue1iyciel· cznego na wsi - Józef.a Stalina. 
stwa pol!"kiego" - wygłosił sekre- Zryv;a się potężny entuzjazm. Dtu­
ta.rz ZG ZNP pos. Eustachy Karocz go nie milknie skandowanie: „Bierut 
ko. - Stalin - P okó.j !" . . 

bohatersko walczący lud Hiszpanii 
WAlłSZAWA (PAJP). - Sekreta-I wolność", głęboko J)łweźywają I z " 

riat ·CRZZ podjął na posi.edllemu w dziwem iteaz. waiłko bohatersikicla 
dniu 1'7 bm. uchwałę, w któret) ffl.Y" 110botnik6w ,BaJJCelony pn;eclwko 

I
. temy m. :in.: frankistowsklema reżimowi głodu, 

„W imieDiu wielu młlioD6w pol· terroru i obaz6w koneentrae:r.lnyeh. 
skkh związkowców Centralna Rada Polskie Jll8SY praoa\fące głęboko 
Związków zawodowych śle pło- wierzą w ostateczne zwYclęstwo be 
mienne, proletariackie po?.drowie- h~t~eg? ludu lłiszpaini.i i zapew 
ni& walczącemu ludowi Hiszpa.nli. n1aJą go, ze_ wra.z z całym obmem 

. . • postępu, któremu przewodzi potęż-
Polskie masy pracu.Jące, ktore łą- ny bastion pokoju i spra.wiedliwoścl 

czy z wa-l~cą prz~mw fasz~owi społecznej _ 2iwi~ Bad?Jiecld. 
kia.są robotniczą H1szpanit wspolnie stać będą wiernie po słl'ODle boba• 
przelana krew ,.m watiSft 1 naszą terskiego ludu IJłszpainH." 

Zagadkowe sprawy w lran·ie 
„Prawda" o zabójstwie ·premiera Razmary 

MOSKWA (PAP). - Niedzielna rriepodui:ielnymi gospodamiami Iranu. 
„Prawda" z'<łmieścili artykuł piór a Należy stwierdzić, że okres spra­
Wiktorowa p t.: „Zagadkowe sprawy wowan.ia władzy pnzez gen. Razma 
w Iranie", w kltórym nawiązując do rę był okresem llliąxmiyślnym dla 
eabójstwa premiera iTańskiego gen. painoszen.ia. się imperiailistów amery 
Ali Ra~mairy Sltw.ierda.a, że zbr odnia kańsltich w Irranlie. WiadOmó np„ że 
ta. ma. nie"ZWykle doniosłe znaczenie właśnie gen, Ra2Jm.3Jl:a za.żądał na 
politycrr..ne. Zabójstwo premiera i- poazątku bieżącego roku, alby q:i,mery 
rańskiego wywarl:o silne wrarl:enie kańscy ,,doradcy ek001.omicznii." opu„ 
z:airówno w samym Iranie, jak i ·po- śc:ili Irnn. Wiadomo równ6.eż, t.e· Bali 
za jego granicami. mara 1..a.bronil w kanie trains~sji 

Dziennik podkreśla. jako rzeai go antyradzieckich audycji osławlione­
dną uwagi, że w sprawie zabójstwa go „Głosu Ameryki". 
gen. Ra0Illairy panuje w Iranie „sp.i- Łatwo rz;rozumieć - pisze ,,.Praw­
sek milozenila". Sprawie tej nie tyl- da" - że Razmaira na stanowisku 
ko nie nadano wielkiiego roiz.glosu, premiera ruie dogadeał kołom rzą­
lecz wręcll przec.iW>Die prawie wca- dzącym USA, które od wielu już lat 
le o _m~j ~ię ?ie pi~~· _ dążą do uzyskania decydującego 

MoW1 s,1ę, ze zabo3stwo -Jest dz.le- I wpływu w Irrallllie. Wniosek więc n a 
łem agentów amerykańskich w I- suwa się sam przez się: w usunięciu 
ranie, któr zy sąd'7Jili, że pozbywając premiera Rari;mairy zainteresi>wa.n1 
się Rrumiar ;y-. potrafią ująć w swe ~ę byll ludzie ściśle związani z „Wł)ły• 
ce wszystloe s.prawy Iranu, stać Slę wami amerykańskimi" w Iranie. 

Papież błogosławi 
zb r odniarza wojennego 

BERLIN (PAP). - Jak donosi a- Norymberdee sk.au.any na śmier~ 
gencja A!DN z Monachrium, zastęp- pmez powtieszenie u.a zbrodnie prze­
ca sekre tarza stanu w WQtykan.ie ciw ludtlJkoścl, jednakże wyikonan:ie 
przesłał byłemu gmppenfuehrero- wyroku zostało wstrzymane przez b. 
w.i SS Oswaldowi Poblow.i, przeby-
wającemu w więzieniu w Land sber gubevna.tora amerykańskiiego gen. 
gu, depeszę, ctaw:l3damia.jącą Pohla, Cloy'a. 
jż papież ,,udl!liela mu sweco błogo- Pohl winien jest zbrodni wymor-
sła.włeństwa". dowania milionów ludrlli w 9 okupo-

Oswald Pohl, jeden z hersztów wanych krajach, w szczególności w 
formacji. SS, został na procesie w Polsce, ZSRR, Czechosłowacji. 

Załoga kotłowni ZPW im. Niedzielskiego 
współzawodniczy w os1czędnym spalaniu węgla 

W odpowiedzi na apel elektrowni· cym zużycie paliwa o 1.200 ton, co 
„Szomblerkł" i ZPB im. stalina, za przyniesie 36 tys. .zł. oszczędności. 
toga kotłowni ZPW im. Niedzielskie Równocześnie palacze z ZPW ~ 
10 na zebraniu, odbytym. w dniu Niedzielskiego wezwali do współza-
18 marca bm„ postanowiła przystą- wodnictwa i wymiany doświadczeń 
pić do współzawodnictwa o oszczęd w dziedzinie racjonalnego spalania 
n e spalanie węgla, zobowiązują'c się węgla załogę kotłowni Zakładów 
zarazem zmniejszyć w roku bieżą- im .. Andrzeja Struga. 

Jednym z czynników, mpewnta.j:i,cycb &prawne przeprowadzenie 
•lewów wiosennych, jest śoisle wykonanie dekr~tu • o . pomocy sąsiedz­
kiej, DaJe on morhłość wykori;ysł;ania w ak(\ji siewnej wszystkich ma-
6-ZYD, spnężaju i t. p„ pozosta,jących w rękaeh ~a-ozy wiejskich. Po· 
&iada to poważne macrrenie. '&Wlliyway, że ilość Dla8Zyn w POM 
I SOM, ehoć stale wzrasta. Jes~e nie wya~cą dla. npra.wienia 
wszystkich rozporządza,lnycb BTUntów 91'11Ych. A zatem ba<Y.me prze­
&trze~ie dekretu o pomocy sąsiedzkiej .ieitt niezwykle doniGsłej wa­
~. Toteż uchwała Pre-iydium Rządu z dnia 24 stycznia. br., dotycząca 
wiosennej a k cji siewnej, kładtlie nezególny nacisk na konieeoiność 
skrupulatnego wypełniania. poleceń dekretu. Bady na.rodowe i Zwią­
zek Samopomocy Chłopskiej ma.jlł obowilfMlk dopilnowania planów 
pomocy sąsiedzkiej w gromada.eh i ozuwainia nad ich wykonaniem. 

Korzystająe z b oga·t'yeb doświadezeń Komsomołu 

ZMP · godnie wypełni rolę pomocnika Partii 
Pods tawowym zadruniem jest dokladne opracowanie planu pomocy 

gąsielhkiej w gromadzie. Plan ten należy wmechstronnie omówić 
i przeanalizować na zebraniu groma.d7.ldm w celu dokładnego ustalenia, 
kto ma prawo. do korzystania z pomocy sągied~iej, kto będ7lie jej 
udzielał, w jakim C21lsie i w Jakiej formie. W związku z tym plan po­
mocy sąsiedzkiej trzeba uzgodnić z plainem pracy SOM, rieby np. ma­
łorolny cb.łop, nie posiadający koni, tego samero dnia i w tYm samym 
c7J8.Sie otrzymał siewnik z SOM oraz sprzęża.j od śwl&dozącego 11omoc 
sąsiedzką. Nie mogą powtartzać sJę wypadki, niemal nagminnie wy­
stępujące ubiegłego roku we wszystkich , 'PG'Wiata-Oh naszego woje­
wództwa., kiedy to wielu malorolnycb chłopów nie ·wiedziało, kto ma 
udzielić im pomocy, w jakiej formie ł w jakim czagl.e. Podobnie było 
ze świadczącymi, Bywało też ie w ogóle nie usta.łono pia.nu pomocy są­
siedzkiej, jal{ to zdarzyło się np. w gminie Łanięta POW. kutnowskiego. 

Doświadczenia ubieglego roku skłoniły wiele gromad i gmin do za­
bezpieczenia się przed tego rodzaju błędami. Np. w powieoie wieluń­
eklm po opracowaniu dla poszczerólnycb gromad planów pomocy są­
siedzltiej w ramach wiosennej akcji siewnej, gminne rady narodowe 
rozesłały do kol'2Ysta.jących z pomocy sąsiedzkiej i udzielających jej, 
piśmienne za.wi&domienia o terminie, miejscu oram rodzaju wykony­
wanej pracy. 

Biorąc pod uwagę polityczne !'flaczenie i klasowy charakter pomo· 
cy ąąsiedzkiej, trzeba zwrócić baczną uwagę na zachowanie się świad­
czą,cych - bogaczy wiejskich. W stosunku . <1o takich kulaków, którzy 
będą uchylać 9ię od obowiązku udzielania pomocy biedocie, win.ny 
lllostail wyeiągnięte natychmiastowe, jak na.jdalej idące konsekwencje. 

Ba rdzo ważne jest dopilnowanie słusznego z klasowego punlttu wi­
dzenia realizowania świadczeń z tytułu pomocy sąsiedzkiej. Wprawdzie 
prezydia gminnych rad narodowych podejmowały w ubiegłym roku 
uchwały, ustanaWliadące w;rsokość odpłat za pomoe sąsied'Zką, a.le nie 
dopilnowały przestrzeganiia ich w praktyce. Bogacz wiejski dyktował 
biedocie swój własny sposób odpłat w formie najczęściej stosowanego, 
a najbardziej godzącego w interesy małorolnych chłopów, odrobku. 
Bywały ta.kże odwrotne wypadki, kiedy to gminne rady na.rodowe, idąc 
po linii najmniejszego oporu, ustalały wysokość wynagrocheń 7& POmoc 
sąsiedzką wYłącznie stosując pl"J;episy dekretu o pomocy sąsiedzkiej. 
a niie wnikadąc w ogóle w warunki terenowe. Skutltlem tego wyznaczo­
n,a WYsokość wynagrodzenia za pomoc sąSiiedzką bywała 1VYższa. od 
pobieranej według prywa,tnycb umów. Tak było w gminie Tkaczew 
w pow. łęczyckim i w wielu gmina.eh w pow, brzęzińskim. Rzecz jasna, 
że w takich okolicznościach dekret o pomocy sąsiedzkiej nie stanowił 
właściwego instrumentu walki klasowej, ani nie zachęcał chłopów ma­
łorolnych do korzystania z pomocy sąsiedzkiej. 

Wróg klasowy stosował wyzys:it nawet przy świadczeniach, udzi~­
laJDycb w ramach pomocy sąsiedzkie:!, W)'musza.jąc od mniej świado· 
m ych chłopów dodatkowe opłaty do stawek, ustanowionych pnez gmin· 
n e rady na.rodowe. Dlatego też na.leży dokładniej poinformować ogół 
chłopów małorolnych i średniórolnych przy ustalaniu planu pomocy 
sąsiedzkiej i sposobów jego rea.Ii.zaoji. Trzeba im wyjaśniać znaczenie 
dekretu o pomocy są.9iedzk:iej, dającego pracującemu chłopstwu oręż 
do walki z wyzyskiem, pogłębiającego -proces odosobnienia. kułaika. 

Nie wszę<hie uczyniły to gJnfnne r&dy narodowe i ZSCh. W nie­
których gromadach, a zwłaswm w pow.iałacb rawsko - ~wieckim 
I łowic'kim dotychczas nie przygotowano planu pomocy sąSiedzkieJ. 

Do siewów pozostało już niewiele .czasu. Tneba więc jak najrych· 
lej odrobić t e za.niedbania, Orga.n.iriacJe padyjne, rady na.rodowe i ZSCh 
~Y p<JŚwię!>ić więcej uwagi Pomocy sąsi.edddej, pomocy, która WY· 
da.tme przysp1e~ i usprawni przeprowad-AJDie siewów wiosennych 
jak również orraniO'Q mo-iliwość 'łVnVSku biedot.v ~skied urzez jf' 
wroga. - kuła.ka, 

r 

VIII ple narne posiedze nie Z arzqdu Główńego Zwiqzku Młodzieży Polskiej 
W n.RSZA W A (PAP). - W dniach 

17 i 18 bm. odbyło się w War szawie 
VIII plena rne posiedzenie Zarządu 
Głównego Związku Młodzieży P ol· 
skiej. W obra-Oach udział wzięli: ,se­
kretarz Komitetu Centralnego PZPR 
tow. E dward Ochab, członek Biura 
Organizacyjnego KC PZPR - t ow. 
Dworakowski, selw:etaN NKW 'ZSL 
ob. Juszkiewicz ora.z wiceminister 
oświaty - Dembińska. 

VI' czasie obrad przewodniczący 
ZG ZMP, Władysław Matwin, wygło 
si~ referat o zadaniach Związku Mło 
dzieiy Polskiej w narodowym fron­
c· a walki o pokój i Plan 6-letni. 

W dyskusji nad referatem, obszer 
ne przemówienie wygłosił sekretarz 
KC PZPR, E . Ochab. 

W jednomyślnie przyjętej uchwale 
plenum Zarządu Głównego ZMP po~ 
Stflnowilo pr11yjąć tezy, zawarte w 

r&feracie .J>rzew.odniczącego ZG ~MP,, właściwy -poziom ZMP~owskiej pra 
W.· Matw1~a, Jako wytyczne działa· cy polityczno-wychowawczej wśród 
ma ZM!P. młodzieży. 

W ~peeja~ej uchwale plen?m ZG Dotychczas tolerowany byl for-
Z_MP wy.ra.z1ło. g<>rą.ce podz1ękowa- malny stosunek do pracy politycz· 
me K ?m1tetow1 Centraln~go Koms?- no - wyjaśniającej wśród młodzlieży. 
molu . i Ant~a.szystowsl~1enl:u. Kom i- Pierwszym naszym zadaniem jest 
teto:v1 Mł-Od~1~zy Rad~eckleJ Orfiz przekonywać młodzież i Podnosić 
cał~J młodz1e~y ?ratnich narodow jej świadomość. 
Z:""1~zlru ~a~1ecldego .~a zapr?s.ze- PO CZWARTE - Niezbędna jest 
n~e i P'l·zy3ęc'le delegacJ1 młodZ.1ezy. szczególnie w związku z hasłem 

Fragmenty referatu tow. Matwina 
frontu narodowego - szybka rozbu 
dowa szeregów ZMP. Winna się 

ona odbywać na fali wzmożonej 
pracy Polityczno-wyjaśniającej wo­
kół postawionych przez partię za­
dań, wokół hasła frontu narOdowe­
go walki o pokój i Plan 6-letni. 

N.a wstępie swego refexatu p~e- 1 zaosbrzenia czujności wobec .wrogów 
wodniczący ZG ZMP W. Maitwlin do klasowych, mówca przestrzega piv,ed 
konał analizy sytuacji międzynaro- sekciar skim stosunkiem wobec m!o­
dowej, po czym stw:ierdllił: dzieży nieproletariaolciego pochod'Ze 
„Hasło frontu na.rodowego wysu- nia, ale bliskiej masom pracującym. 

oięte przez VI Plenum KC PZPR. Organiziwje ~MP-owsk-ie skUPia­
wymaga od Związku l\llod'Zieży Pol ją w swych S'Zeregach ponad jetlną, 
skiej r~erzenla i wzbogacenia śro czwartą. całej mlod7lieży polskiej w 
dków działania ldeoloricznego w wieku ZMP-owskim. Miłodzież nie­
praey wychowawczej wśród młod'Lie zorganizowana stlanow:i wtlęc znacz-
~y. ną więkseość. 

Wychowainie młodero pokolenia w Toteż hasło frontu Da['Odowego o-
duchu ma rksizmu - leninizmu. w du ~acza, że ZMP, W7JbogacaJąc śmia­
chu nienawHci do bur.iuazji, w du · Io swoje środl<i działania ideol1>gicz 
chu bojowego bNl.terstwa proleta- neg-o i zbliżając się jak na.jbanlzlej 
riuszy wszystkich krajów - jest i clo istotny(!h potrzeb i za.interesowań 
pozostanie podstawowym obowiąz-. młodego pokolenia, powinien w s top 
kiem ZMP. Obok niego sta.je obec- niu bez porównania większym, a.ni­
nie przed Zwiątdciem nowe ważne żeli dotąd, brać na siebie odpowie­
zada.nie: budzenie . i podnoszenie na dzialność za włączenie całej młod?iie 
rodowej świadomości młodzieży". ży do walki o pokój i Plan 6-letni. 
· W dałszej części swego przemó- Ha·sło frontu na1·odowego - pod-
wlenia, wskae:ując na kon'.ieczność kreślił da.Jej mówca - nie ozn acza 

I ZMP,~k4 'Aleksandra Piqtek , _. P!. ~ $ ZP.W. im. Reymonta, jest :m<1nq 

I ceni~ p_rz_odownicą pracy. }f!Jj #mygada. wy_korruje Platw .IH'odrikt;;y.jne :ie 
Ńina', nddwyiką, 

bynaijmnie(J osłabienia wal.kii, prowa 
dz.onej pmez klasę robotniczą pod 
przewodem paa.iii. pmeciwko reszt­
kom klas pOS'.iada~ących w mieście i 
na wsi. 

Wielkim osiągnięciem ZMP jest, 
że większa część organimcjl po Z"'­
szłorocznej Rad'llie Nac:zclinej ll:Ilaoz­
nie 1POdniiosł-a swą czujność :I: nauczy 
ła się dostrzegać wroga. Do sukce­
sów naszych należy również ocz.y­
~czenie szeregQw ZMP ~ jednostek 
obcych, zdemorail:izow6!Ilycb i za~a­
żonych pr~ez wrogie wpływy. 

W dal~j części swego przemó­
wienia, przewodniczący Zarządu 

Głównego ZMP omawia zadania, 
jakie stoją przed organizacją w 
świetle wytycmych VI Plenum KC 
P ZPR 

PO PIERWSZE - Zadaniem orga 
n1zacji ZMP..owskiej jest obecnie 
wzm óc wielokrotnie aktywność mło 
dzieży w walce o pokój przez włą· 
czenie wszystkich młodych patrio­
tów w kraju i przyciągnięcie no­
wych setek tysięcy młodzieży do 
wykonania historycznych' ucnwał 
Światowej Rady Pokoju. · 

PO DRUGIE - Zadaniem Zw:iąz· 
ku Młodzieży Polskiej jest wzmóc 
udział młodzieży w walce o plan w 
fabryce, n a wsi i w szkole. 
Związek nasz tylko w tym' wY­

padku odegra rolę bojowego pomoc 
nika partii w walce o te cele, jeśli 
potrafimy tak postawić naszą pracę 
wśród młodzieży, aby zrozumiała 
zal'I}ierzenia Planu 6-letniego, aby 
dumna była z tej w:ielkiej drogi, po 
której idzie nasz naród i aby ją oży 
wiał? jedno mocne pragnienie -
pracować lepiej, ofiarniej, wydaj­
niej. 

PO TRZECIE - J ednym z cen• 
tralnych zadań jast oodniesienie na 

PO PIĄTE-Hasło frontu narodo 
wego obowiązuje nas, aby po nowe 
mu postawić zagadnienie pracy na• 
szego Związku z młodzieżą niezor­
ganizowaną. 

Za dobrze pracujący możemy 
uważać tylko taki zarząd ZMP, 
który myśli o całej mlodzieży, rów· 
nież tej, która nie należy do Związ­
ku. 
Związek nasz, kończy swe prze­

mówienie przewodniczący ZG ZMP 
- dał w ostatnim okresie dowody, 
że jest w stanie 1aniać trudności I 
coraz to lepiej wypełniać zaszczyt­
ną, rolę bojowego Pomocnika par tii. 

Podpisanie układu 
o· obrocie towarowym 
między ZSRR i NRD 
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS donosi, że dnia 16 bm. w wy. 
ni.ku pomyślnie przepr owadzonych 
rokowań p'odpisane zo.§tało między 

Ministerstwem Handlu Zagraniczne 
go ZSRR or az delegacją bandlowl!ł 
Niemierlde.i , Rep„hl;'d Demokraty­
cznej porozumienie o obrocie t owa­
rowym i układ płatniczy na r . 1951. 

Antybrytyj.ska demonstracja 
w T eherc;inie 

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Teheranu, że przed 
gmachem parlamentu irańskiego od 
była się w dniu 16 marca potężna, 
antybrvtyi!'ka demnnsf:l'acia z u dzf.1' 
łem 30 tvsiecv osób. 



Przeciw faszystowskiemu • terrorowi 
• • I rep_re~1om policyjnym we Francji-

Publikujemy w niewielkim skr6• „ artykuł Raoul Cala.s, członka 
~C Komunistycznej Partii Francji, 
.amieszc:umy w piśmie „O trwały 
pokój, o demokrację ludową" (z 
dnia l6 marca 1951 r.). 

l!.adykał Henri Queuille - były 
atinister spraw wewnętrznych w rzą 
cizie Plevena, sfonnował w tych 
dniach nowy rząd, niczym nie tó7.nią 
ey się od pop.rzedniego gabinetu. 
Pleven, Moch, Queuille - Queui!le, 
Moch, Pleven„. Ci sami lmlziel Ta 
11&ma większość! Ci sami mocodaw­
ey amerykal1scy władcy imperiali-
1tyczni! Być może Queuille zrezygnu 
je z takiego lub innego punktu fa­
azystowskiej o.rdynacji wyborczej, w 
&WiQizku z którą w amerykańskiej 
większości parlamental'nej narodziły 
się niesnaski, będące przyczyną u· 
padku mądu . Plevena. Jednakże or­
dynacja wyborcza, którą Queuille 
będzie starał się przeprowadzić w 
parlamencie, zasadniczo nie będzie 
aię niczym różniła od dotychezaso· 
wej. Pl'Zywódcy partii amerykań­
ekiej we Francji uczynią wszy&tko, 
aby Partia Komunistyczna, na któ· 
:rą we Francji pada najwięcej gło­
sów, została całkowicie lub niemal 
całkowicie pozbawiona przedstawi· 
cielstwe. w parlamencie. 
Władcy Francji pragną dojść do 

poro1'1111lienia w sprawie faszystow· 
skiej ordynacji wyborczej, aby wzmóc 
~eszcze bard~ej antyludowy charak­
ter swej polityki, aby utorować dro· 
gę de Gaulle'owi - kandydatowi na 
dyktatora. Ta ordynacja wyborcza 
będzie nowym etapem w uprawianej 
od 1947 roku polityce faszyzacji i 
:represji. 

Represje policyjne stosowane 
przez rząd francuski według metod, 
które coraz bardziej przypominają 
metody Hitlera i jego gestapo, zmie 
n;ają do izolowania Komunistyc:znej 
Partii Francji oraz ruchu obrońców 
pokoju, aby złamać jedyną siłę, zdoi 
ną zniweczyć plany podżegac:zy wo-
3ennych, zorganizować potężny ruch 
:przeciwko remilitaryzacji Niemiec, 
bez czego nie mo7.na roopętać w<>jny 
w Europie. 

-I 
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RAOUL CALAS 
c:tllłonek KC Komunistycznej Parti!i Francji 
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zwiększają podatki, powodujące dro­
żyznę, prześladują uczestników ru­
chu oporu i patriotów, a jednocześ· 
nie pobłażają łapownikom i udziela· 
ją amnestii zdrajcom i kolaboracjo­
nistom I 

1.951 roku wstąpiło do pami przeez- France d'Abord" organu by-
ło 20.000 nowych członków - dowo- lych wolnych strzelców i partyzan- Walkę z represjami we Francji 
dzi, że Komunistyczna Partia Fran- tów. prowadzi się nie wszędzie z jednako-
cji zwil!zana jest z masami tak sil- Osiągnięcie takich rezultatów przy wą siłą. Sukcesy, jakie w walce tej 
nie, jak nigdy dotąd. czyniło się do pogłębienia przekona- odnoszą obrońcy pokoju, bardziej niż 

Niemniej znamienny jest fakt, że nia, że możliwa jest skuteczna wal- cokolwiek innego, sprzyjają przeko· 
Partia Komunistyczna i organizacje ka przeciwko represjom. Rezultaty naniu tych, którzy się wahają, tych. 
demokratyozne odniosły ostatnio te dowiodły, że można przeciwsta· którzy poddają. s~ wpływowi hałaś­
wspaniałe sukcesy w walce przeciw· wić się wprowadzeniu w życie ja- liwej propagandy wrpga, tych, któ· 
k-0 represjom policyjnym. Sąd woj- kiejkolwiek faszystowskiej ustawy 

ł · · rym brak wiary w zwycięstwo klasy skowy w Lyónie uniewinnił Jeanne nawet wówczas, gdy zosta a ona JUZ 
Pitaval i innych bojowników o pokój p1-..iyjęta przez parlament, jednakże robotniczej_ i ludu. 
z Roanne, którzy wystą.pili przeciw· pod warunkiem działania masowego, Wczoraj grabarze Francji, Dala­
ko przewożeniu materiałów wojen- działania, do któreg-0 za każdym ra- dier, Reynaud i zdrajcy z Yichy, li­
nych. 48 dni pirzed terminem zwol· zem należy dobrze się przygotować. czyli, że ł!da się im terrorem rozbić 
nion-0 z więrz;ienia Raymonde Dien, Warunkiem skutecznej walki z re- Komunistyczną. Partię Francji. LeC2 
tę męż"tJ.ą 22-letnią kobietę, która w presjami jest powiązanie jej z wal- partia okrzepła jeszcze bardziej w 
Saint-Pierre-des-Corps rzuciła się ką przeciw temu, co rodzi represje, wyniku pięcioletniej bohaterskiej wal 
na szyny kolejowe, aby zagrod2ić a więc przede wszystkim przeciwko ki z hitlerowskimi okupantami i ich 
drogę pociągowi z bronią, prze~na- rządowej polityce wojny. Konieczne najemnikami. Dzisiaj, w walce z no· 
czoną dla wojsk w Ind-0<:hinach. jes t pokazanie masom na konkret· wą ofensywą faszyzmu, komuniści 

Uniewinniono dwunaśtu bojowni- nych faktach, że rl!presje sto;;;owane francuscy zewrą swe szeregi, ich 
ków o pokój w Saint-Brieuc, którzy, są przez tych samych ludzi, którzy duch bojowy przybierze na sile. Po­
śpiewając Marsyliankę, demonstrowa zamrażają płace robocze, organizują I prowadzą oni za soba. coraz szersze 
fi przeciwko wysłaniu pociągu z ma-1 bezrobocie, pozbawiaj:} młodzież moż masy ludzi pracy oraz demokratów 
teriałami wojennymi. Uniewionniono liwości zdobycia zawodu, zamykaj_ą i zadadzą decydujące ciosy rządowi 
czterech współpracowników pisma przed nią drzwi szkół; nieustannie ucisku, zdrady narodowej i wojny. 

UTRZYMANIE POKOJU WYMAGA REDUKCJI ZBROJE~ 
OśUJRadczenie deleqata ZSRR 

na paryskiei konferencii zastępców ministrów 
PARYŻ (PAP). Przedsta~ciele I Niemiec i redukc[i sil zbro~nych 

mocarstw zachodnich na posiedze - czterech mocairatw w oderwaruu od 
niu sobotnim w dalszym ciągu bro przyezyn napięcia, istniejącego w 
nili zgłoswnego przez nich 15 bm. stosunkach międzynarodowych, Gro 
punktu porządku dziennego; myko podkreślił, iż nie jest to 1..go-

Delegat Francji, Parodi, gołosłow dne z rzeczywistością. Radziecki pro 
nie utrzymywał, jakoby na podsta jekt poreądku drz:iennego przewidu­
wie proponowanego przez trzy mo- je rozpatrzenie zarówno przyczyn 
carstwa porządku dziennego, Rada !istniejącego napięcia, międzyrum-odo 
Ministrów mogła · przeprowadzić wego, jak też sprawy demilita:ryiz.a­
pomyślną dyskusj ę, podczas gdy na ojii Niemiec. 
podstawie radzieckiego projektu Kategorycmie potępiamy - .stwier 
porządku dzien~ego dyskusja ta słu dzil da•lej Gromyko - realizowaną 
iyłaby rzekomo tylko „celom propa przez tny mocarstwa politykę re­
g~1ndy". militarY2&6ji Niemiec zachodnich, 

mieckiego. Poli1yka. ta jest jaskra· 
wym pogwałceniem układu pocz­
damskiego. R2:ąd radziecki potępia 

tego rodzaju politykę, gdyż zmiena 
ona do pogwałcenia pokoju, roopę­

tania nowej wojny. Utrzymanie po­
koju wymaga. redukoji ·zbrojeń i de 
militaryZMji Niemiec, a nie wyści· 
gu zbrojeń i remilitaryzacji Nie­
miec, Z tego właśnie powodu dele­
gacja radziecka proponuje włl\()Ze­
nie do porządku d7liennego SPl'alwY 
wykonania przez cztery mo~twa 
zobowiązań dotyczących demilitary­

Przedstawiciel Anglii, Davies, ob politykę odrodzenia miliia.ryzmu nie 
łudn.ie oświadczył, że !J>OiiZlldek dzien -----------------------------­

zacji Niemiec. 

ny winien być ustalony w wynilru 
uzgodnienia stanowiska wszystkich 
uczestników konferencji, a nie wy 
suwania jakichś warunków przez 
jedną stronę. 

::ł°!' 'li 

O pokój zagwarantowany 
paktem pięciu . 

W listopadzie ub. roku Truman w Korei chińskich ochotnik6w, 
powiedział: „Pragniemy wąlnej, Hwa Czang, w liście do awojej 
niep9dległej i zjednoczonej Korei". matki. 
W grudniµ ubiegłego roku kłam- Zdecydowana wola narodu chiń­
stwo swoje ubrał w inne słowa: skiego obrony swojej niepodległoś 
„Walczymy o to, by uczynić z Ko- ci, krzyżująca plany amerykańskiej 
rei zjednoczony, niepodległy i de· agresji w Azji, wprawiła we wściek 
mokratyczny kraj". Obydwie wy- łość szajkę waszyngtońskich podże 
powiedzi niczym nie różnią się od gaczy wojennych. Maszynka do gło 
kłamstw hitlerowskiej propagandy, sowania w ONZ zaczęła działać. 
tak jak ruiny i zgliszcza Warsza- Przep1·owadzona pod naciskiem a­
wy czy Stalingradu nie różnią się merykańskich agresorów haniebna 
od ruin i zgliszcz Phenianu czy uchwala ONZ, uznająca Chiny Lu· 
Seulu. dowe za „agresora", jak stwier• 

Aby położyć kres zbrodniom ame dza jedna z rezolucji światowej Ra 
rykańskim w Korei, aby uniemożli - dy Pokoju, „jest niesprawiedliwa i 
wić rozpętanie nowej rzezi świato- , bezprawna". „stanowi poważne prze 
wej, narody świata żądają podpisa szkodę w pok<>jowym rozwiązaniu 
nia Paktu Pokoju. „światowa Ra- kwestii koreańskiej, stwarza nie. 
da. Pokoju z całą stanowc:r..ością wy bezpieczeństwo rozszerzenia wojny 
ra~a opinię, że wojska obce powin- na Dalekim Wschodzie i tym sa• 
ny być wycofane z Korei, by na- mym - niebezpieczeństwo nowej 
ród koreański mógł sam zadecydo- wojny światowej". 
wać o swoich sprawach wewnętrz· 

ONZ zawiodła nadzieje, jakie po 
nych" - stwierdza jedna z rezolu- kładala w niej ludzkość. Podejmu· , 
cji berli~skich. . . jąc sprzeczną z interesami naro• 

AgresJa w Korei była pierwszym dów uchwalę w sprawie Chin Lu· 
etapem krwawego pochodu mac- dowych, ONZ dała najjaskrawszy 
arthurowskich hord. Plany amery- · dowód że nie służy wcale intere· 
kańskiego imperi~lizmu idą. w kie- som n~rodów. 
runku rozszerzenia napaści agre­
sywnych wojsk amerykańskich na 
terytorium Chińskiej Rep'llbliki Lu­
dowej. Amerykański dzienni.karz, 
Robert Allen, pisał w dzienniku 
„Mainichi", że wojna „ma zostać 
wkrótce rozciągnięta na terytorium 
Chin". Oświadczenie to wyszło z 
ust d-ziennikarza, który uważany 
jest za oficjalnego rzecznika Mac 
Arthura. 

Na Koreę przybyli ochotnicy chiń 
scy, by pomóc bratniemu narodowi 
koreańskiemu w dziele wyzwolenia 
kraju od amerykańskich najeidź­
ców. „ Wielka przyszłość Chin jest 
coraz jaśniejsza, nic jej nie przy. 

* • • 
„W istocie rzeczy - stwie-rd!zH 

towarzysz Stalin - ONZ jest te­
raz nie tyle organizacja. światow„ 
ile organizacją dla Ameryka.nów; 
działającą dla potrzeb agresorów. 
amerykańskich". 

Głos zabrała prawdziwa przed­
stawicielka narodów - światowa. 
Rada Pokoju, która „swojll zwarq 
i konsekwentną walką„. zdobędzie 
zaufanie narodów w takim stopniu. 
w jakim ONZ je traci„. i zapewni 
wykonanie swego donW8łego zada. 
nia - wzmocnienia. pokoju i wyzwo 
lenia ludzkości od widma . trzeciej 

o· ' · t .„ (N ') r ciemni, ale tej przyszłości musimy w Jn~ swia owe1 en~1 · 
bronić. Gdybyśmy nie zatrzymali światowa Rada Poko3u rzucił& 
Mac Arthura teraz, kiedy jeszcze- . hasło walki o Pakt Pokoju. 
stoi przed progami Chin, przysz- • • * 
łość nasza mogłaby być zagrożona, Walka nasza o Pakt Pokoju jest 
przyszłość twoja, przyszłość sio- walką o to, by nad głowami µaszych 
stry Lan YB.ing, mojej narzeczonej dzieci nie rozciągała się śmiertelna 
- Hsuch Fang i każdego Chińczy. cisza. Jest walką o utrwalenie po~ 
ka. Chyba zrozumiesz, dlaczego ja· koju i zabezpieczenie niepodległości 
dę walczyć na Koreę, jako ochot· narodów. 
nik" - pisze jeden z walczących E. D. 

Francuskie koła rządzące chcą za. 
~ać dotkliwe ciosy bojownikom o po­
kój i wolność, aby -uniemożliwić jakie 
kolwiek konkretne akcje w obronie 
pokoju. T.a,ki' jest sens nikczemnej u· 
ataw.y z l1 marca 1950 r„ obliczortej 
'13 zdła"\\tienie agitacji i walki prze­
eiwk-o produkcji i transportowaniu 
•przętu wojennego. Na mocy tej 
usta.wy może być wydimy nawet wy­
rok śmierci, a sąd cywilny zoastlłpio­
ny zostaje przez sąd wojskowy. 

Odpowiadając pr.ztedstawicilelom 
trzech mocarstw, Gromyko oświad 
czył, że propozycja ich ma w isto· 
cie rzeczy nie dopuścić do rozpatrze 
nia Il'.a sesji Rady Ministrów r;pra 
·wy wykonania przez cztery mocar• 
stwa porozumienia poczdamskiego 
o demilitaryzacji Niemiec oraz spra 
wy redukcji sił zbrojnych czterech 
mocarstw. · Jest to dowodem 
stwierdził Gromyko - iż mocarstwa 
zachodnie zmierzają do jakichś !11_ 
nych celów i mają jakieś inne 

\ Największy· w Radomsku zakład pracy 
nazwany imieniem Komuny Paryskiej 

Rząd Plevena i Queuille'a otwarcie 
gwałcił konstyllucję i prawo do straj 
ków, · o-graniczył ~iałalność związ­
lków zawodowych, prześladował urzę­
dników państwowych, biorących u­
dział w demonstracjach w <>bronie 
pokoju, usunął ze stanowiska. mera 
Paryża i wielu innych merów, którzy 
wystąpili. w obronie pokoju, wszelki 
nli sposobami i pod rozmaitymi pre­
tekstami usiłował pozbawić niety­
kalności poselskiej wielu deputowa­
nych-komunistów oraz starał się, 
aby parlament przyjął ustawę, go· 
cizącą w prasę demokratyczną.; :pro­
~ekt tej ustawy przedłożony został 
przez socjalistę Dessona. 

Zarządzenie, zakazujące pobytu 
we Francji przedstawicieli śFZZ, 
śFMD i MDFK, zakaz kolportażu 
organu Biura Informacyjnego Partii 
Komunistycznych i Robotniczych 
- pisma „O trwały pokój, o demo­
lcrację ludową!", zakatL kolportażU 
tygodnika / „N owe Czasy" i prawie 
wszystkich innych wydawnictw ra­
dzieckich, nieustanne deportacje cu­
dzozięmców-antyfaszystów i aktyw­
nych uczestnik&w walki o pokój -
wszystko to stanowi zaledwie przy 
grywkę do użycia podobnych środ­
ków wobec francuskich organfaacji 
demokra>tycznych i demoki·atycznej 
prasy. 

Przywódcy prawicowych 11ocjali­
etów przeiawiają coraz większą gor­
~iwość w tej niecnej działalności. J'll· 
łes Moeh, który w swoim czasie zaj­
mował stanowisko ministra spraw 
wewnętr:z.nych, ma ręce zbr-0C1Zone 
krW'ilł robotniczą. Prawicowy socja­
lista Thomas, obecnie zastępca 
Queuille'a w ministerstwie spraw 
wewnętrznych - idąc za przykładem 
Goeringa, nasyła podpalaczy i mor­
derców (jak na przykład, niedawno w 
Bully-Grenay, w departamencie Pas­
de-Calais) w celu dokonywania nik­
czemnych p•row-0kacji przeciwko Par­
tii Komunistycrznej. 

Przywódca prawicowych socjali­
stów, Andre Philip, oświadcza, w 
iście faszystowskim stylu, na hl· 
mach dziennika „Populaire", że nie­
kiedy trzeba „poświęcić pewne swo­
body, aby ocalić wolność ja.ko taką", 
czyli - kontynuować ucisk kapita­
listycMty, 

Ale rząd „d2ieli s'Kórę na nied~e 
dziu", :rządowi uda się osiągnąć zia.­
mierzone · cele jedynie w wypadku, 
jeżeli wpływy Partii Komunistycz. 
nej zmniejszą się, a jej związek z 
n1asanni osłabnie. Jednakże rozwój 
walki klasy robotniczej o aktualne 
ziadania, liczne sukcesy komunistów 
w wyoorach uzupełniających -i ich 
czynny udział w masowym ' ruchu 
®roilc6w pokoju, a wreszcie fakt, że 
w satl)Ylll tylko styczniu i lutym 

plany. 
<komyko ~ł następnie bez­

podstalWillość tw.ierdzenia Parodiego 
dalkoby opooycja przedstalwicieli 
trzeoh moc:airstw wobee propozycji 
radtzlieckiioh podykitow81Ila była chę­
cią ~ewn:ienia sukC€SU konfe.renctii 
ministrów spraw zagramOllllych. Do 
chodzimy cora.z ba.rdziej do przeko­
nania. - ośwliadczył Gromyko - źe 
właśnie w wYniku niechęei trzech 
moo&rstw do rozpatrzenia na. sesji 
Ra.dy Ministrów spra.WY demilitary­
mcji Niemiec, przedstawiciele ich 
oponu~ przeciwko propazyejom ra­
dzieck.im. 
Oda>owiadając na zamut jakoby 

delegacja roooec:ka proponowała roz 
patrzenie sprawy demhl:i.itru:-y.zacji 

FORRESTAL1 (do Eisenhowera i Bradleya): - Okno otwarte. Kt.óry s was 
chce pierwszy pójść w moje ślady? 

-Tito boi !iię -
Wywiad towaTzysza Stalina, udzie 

lony korespondentowi „Pł'a.wdy", jaik 
i uchwały fiwiatowej Rady Pokoju, 
wywołały wśród titowskich faszy­
stów ogromny· niepokój. Słowa towa 
rzysza Stalina, że „p0kój zostanie 
utrzymany i utrwalony, jeżeli narody 
ujmą w swe ręce sprawę utrzymania 
pokoju i będą broniły jej do końca" 
- wz.budziły wśród titowców panicz 
ny str.ach. Zdają sobie oni dobrze 
sprawę, że , słowa te są drogowSlka· 
zem dla wszystkich narod&w świaroa 
W foh walce O, pokój, że dla narodu 
jugosłowiańskiego staną się bodź­
cem do wzmożenia walki przeciw bel 
gradzkiej klice fasz.ystow&kich naoj­
mitów imperialfamu. 

Dlatego też postanowiJi oni :zataić 
przed narodem słowa towarzysza 
Stalina. Jugosłowiańska prasa i ra­
dio nie opublikOwało również uchwał 
światowej Rady PokOju. Uchwały te 
bowiem godzą w płasty jugos!Owiań· 
skieh lisynmanów. WskMAJ.ją drogę 
umocnienia pokoju, podcms &'d'y ti­
towskie pachołki wa~yngtonu Bta· 
wiają lf'Y\l'aźnie na wojnę, przygoto­
W•Ulją ją z rozkazu imperialistycmych 
mocodawców w sojuszu z hitlerowca 
mi i faszystami Grecji i Hiszpanii. 

Tito i jego zausznicy nie ukrywają 
swych zamiarów, W przemówieniu, 
wyigłoszonym na kongresie tzw. 
Związik.u Boj<>Wniików, organizacji 
całkowicie opanowanej przez titow­
ców, ~to ~.aźoit sformułował 

swój plan na przyszłość. Oto jego 
wywody: Nie siedz.imy z założonymi 
rękoma. Zwią.zaliśmy się z' zaehodem, 
wszystko oddamy na wojsko i uzbro 
jenie, zaś wobec tych, którym się na 
sza polityka nie podoba (tj. wobec 
narodów Jugosławii - przyp. red.) 
roz.pętamy jeszcze większy terror. 

Titowskie wyznanie wiary nie jest 
nowością. W kraju od dłuższego cza­
su trwa stan pogotowia, w Belgra­
dzie i innych większych miastach 
niemal codziennie ur~ądzane są ła­
panki; więzienia coraz bardziej za. 
pełiniają się Mesz.towanymi patrio­
tami. 

W jednym tylko dniu w Minister· 
stwie Rolnictwa. w Belgradzie aresz­
·towano 20 osób. W więzieniu wojsko 
wym przy DeligradzJdej ulicy licz· 
ba więźniów wzirosła w krótkim cza 
sie z 300 do 1.800. W osławionej 
„Gławniaczy" (więzienie centralne) 
w Belgra~ie zibudowano trzy baraki, 
do których w:pędrono przeszło 1.000 
osób, 

Przygotowania wojenne w Jugo­
sławii idą pet-ią parą pOd pieczll a­
merykańskich ekspertów. Tłtowscy 
.emisariusze stale odwiedzają swych 
atlantyckich protekto.rów, żebrząc o 
dalsze transporty broni. Jak dóniosła 
ameryka"'lska p1·asa, rządy Stanów 
Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii o­
ficjalnie znoszą zakaz .do.stawy samo 
lotów w<>. 'c:owyel\ dla Jugosławii. 
J es~ t.o właścirvie ~sanke.io.uowanie 

1 

istniejącego stanu rzeczy, nie jest 
bowiem tajemnicą, że zakaz ten od 
dawna był ·czystą formalnością. 

Titowscy agenci ostwtnio czynią 
równ1eż zabiegi o zakup sprzętu wo 
jennego we Francji, Szwajcarii i w 
irmych krajach zachodnich, bowiem 
- jak informuje agencja Reutera -
titowskie siły zbrojne, zwłaszcza lot 
nictwo, znajdują się w stanie „opła­
kanym" i zachodzi „gwałtowna po­
trzeba" s:prowadzenia dodatkowych 
aparatów wszelkich typ6w. 

Wyrazem odrażającej służalcze>ści 
wobec imperializmu amerykańskiego, 
wyrazem całkowitej gotowości usług 
dla agrlsywnych planów amerykań­
skich podżegaezy wojennych był wy­
wiad, jakiegq udzielił ostatnio Tito 
korespondentowi Reutera. Ton jego 
odpowiedzi na 50 za.danych mu py-. 
tań sp1·owadzał się niedwuznacznie do 
tego: ,,Czego żądacie - uczynię, nie 
żądam żadnych gwarancji na piśmie, 
Gotów jestem na wasze Żlłdaniie o­
skaTżyć Bułgarię, Węgry i Rumunię 
o przygotowywanie agresji. Triest 
może pozostać w ręku Ameryka· 
nów - to są dobrzy sąsiedzi". 

Oprawca narodów Jugosławii nie 
Oll)ieszkał pochwalić się przed kores 
pondentem swoim „humanizmem", 
zbliżonym do „zachodnio-europejskie 
go humanizmu". Nie tylko miano­
wicie uwolnił z więzień, ale stale za. 
cieśnia współprac~ z monarcho-fa­
szystowslcimi zdrajcami narodu. 

W dniu wczorajse.ym, w 80 roai­
nicę Koonuny Paryskiej, najwięk­
szy w Radomsku zakład pracy. Fa­
bryka Dru~ il Wyrobów z Drutu 
„MetaJ,urgia" prrz.emioanowany zo­
stał na Zakłady Plrzemysłowe -
Komuna Pacyska. 

O god~. 9 rano na placu mbrycz­
nym zebrała Sli.ę rmłoga. Pmy dźwię 
kach orkriestry fiabrycrznej robotni­
cy pxv.emaszerowali ulicami miasta, 
udając się do świetlicy, gdzie odby­
ła się . oko1icw.ościowa akademia. 

Stalina, na az.eść KomunistyameJ 
Partii Francji i jej przywódcy -
tow. Thoreza. 

W części artystycznej wystąpił 
izespół Centra.lnego Biura Tecbnicz 
nego z Łodzi. 

W związku ri uroczystym prze­
mianowaniem zakładów pracowni­
cy wielu działów produkcyjnych 
podjęli sze reg dodatkowych rz:obo­
wiązań, które zostały już zrealizo­
wane. Między innymi pracownicy 
oddziału siatkarn:i preez ·tydzień czą 
su produkowali o 50 metrów siatki 
więcej niż zwykle. Pmodownik 
pracy tow. Mateusz Marciniak 
zwiększył o 1 proc. wydajność pra· 

Przemówienie wygłosił członek 
rady rziakładowej tow. Makówka. 
Mó.wca omówił znaczenie pierw­
szych na świecie reądów dyktatury 
proletariaitu. cy 

- „Za.kład nasz - oznajmił tow. ---------------
Makówka - prrzybral w dniu dzi- Rozwiązanie parlamentu 
s.iejszym imię K01II1uny Paryskiej. 
- Zobowiązuje to na~ do podrue- w Australii 
Si.en!ia wyn;ików produkcyjnych w 
walce o utrwalenie pokoju. 

P.memówienie pTZerywane było 
okrzykami na crreść towai-zysza 

Równocześnie - jaik chełpi się -
„likwi.duje elementy wywr<>towe", tj. 
patriotów jugosłowiańskich, walczlł· 
cych o niezawisłość narodową. 

Mimo starannego maskowania się, 
wypowiedzi Tito świadczą niezbicie, 
że reżim titowski przyjmuje od 
swych ameryka~ich mocodawców 
warunki, jakich żaden wolny kraj 
nie zgodziłby się przyjać. Tito boi 
się bowiem wzrastającej fali niena· 
wiści swego ludu i szuka ratunku 
u swych dolarowych opiekunów w 
ich planach wojennych. 

Narody Jugosławii jasno wiooą 
los, jaki przygot<>wuje im krwawy 
oprawca Tito. Rośnie• też opór mas 
pracujących, które nie będą walczyć 
pod amerykańskim sztandarem hań­
by ramię w ramię z hitlerowskimi 
zbrodniarzami przeciwko narodom 
dem<>kratycznym. Mimo terroru, i0-
botnicy portowi Splitu odmawiają wy 
ładowywan.ia broni, mnoża sie bunty 
żołnierzy przeciw faszystowskim 
zwierzchnikom, coraz częstsze są wy 
padki sabotowllJlia przez chłopó". za 
rządzeń władz, a młodzież bojkotuje 
titowskie przysposobienie wojskowe. 
Uciec~ki z pracy sa zjawiskiem co­
raz częstszym, 

Lud jugosłowiański walczy o utrwa 
lenie pokoju przeciwko militaryza­
cji kl'aju. Uchwały światowej Rady 
Pokoju znajdują całkowite poparcie 
narodów Jugosławii. 

RADOMIR SZARANOWICZ 

LONDYN <PAP). - Jak donosz11 
z Sydney, gubernator generalny Au 
strailii Maoke.U na wniosek premie-' 
N. Menziesa wyraził zgodę na ~ 
wiąrzanlie obu izb parlamentu. No­
we wybory do parl~mentu odbędfł 
się 28 kwietnia. 

Wieści z kroiu 
- MALBORK. 1'1 bm, mieszka.A· 

cy Malborka obchodzi.li uroozyśde 
6 rocaiicę wyzwolenia miasta przes 
Armię Radziecką. 

* • * 
- WARSZAWA. 18 bm. rozpo­

częła się w Warrsza~ 2-dniowa o­
gólnokrajowa na.rada aktywistek 
spółdzielczości wiejskiej, W Danclsie 
tej uczestniczy przeszło 350 clzjala­
czek i czołowych Przodownic pracy 
z gminnych spółdzielni „Samopomoo 
Chłopska". 

• • * · 
- WARSZAWA. Odbyła się tułq 

li krajowa narada kores1>0ndentów 
miesięcznika „Metalowiec". Naradli 
poświęcona była omówieniu zadań 
koresp~dentów na tle uchwał VI 
Plenum KC PZPR. 

* • 11' 

- POZNA:ię. Po wyborze delesa· 
tów na Europejską KonferencJę Ro· 
botnłczą przeciw remilitary7.aeji Nie 
miec Zachodnich, w Za.kładach im. 
Stalina w Poznaniu odbyło się ze. 
tranie załogi, w czasie którego robo 
tnicy uchwalili „nakaz dla delera­
tów polskich na konferencję". 

Podobne zebranie odbyło słę ..... . 
że w konalni im. Maurice Thorea. 



• 
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\VIERNI .POZA GRÓB 
• ZYCIE PARTII 

O rea n izacja .partJina Z PB im. Kunickiego 
zaniedbała sprawę jakości 

r 

mieszczmiy w „Trybunie Ll(d1t" z malnym, biskupstwa wschodnich ob· ur:o:ędowy dziennik włoski „Messag-
Poniżej drukujemy artylml, za- „Zgodnie z tym stanowiskiem lor-, Oto jak ocenia politykę Watykanu 

dnia 19 bm. szarów niemieokich figurują w rocz• ~ero", który w numerze z 5 stycznia 
Gdy w końcu ubiegłego roku rzyszek, wytłumacgyły fm, na czym niku papieskim po dziś dzień lako 1951 r. pisałr 

towarzyb"'Ze z ZPB im. Kunickie- polega walka o wysoką Jakość pro Gdyby zebrać wypowiedzi polity- ł>iskupstwa niemieckie", „Nie ma w tym nic dziwnego, te 
go rozpatrywali uchwałę Biura dukcji. Towarzysze z tkalni dawno tyków watykańskich w jeden tom _ Jak z tego wynika niedwuznacznie, pomiędzy „doktrynę Trumana" a wy-
Organizacyjnego KC. PZPR o pra już powinni na to zwrócić uwagę, powstałby wzorowy podręcznik dla „miarodajne czynniki kościelne" powiedziami Watykanu doszło do zna 
cy organizacji partyjnych w prze zasygnalizować o tym egzekutYWie podżegaczy wojennych i ludobójców. stwierdzają, że Watykan uznaje w nego zbliżenia. Nie było nic dziwnego 
rnyśle bawełnianym, zwrócili u- podstawowej organizacji, wspólnie Gdyby żebrać wystąpienia Watykanu dalszym ch,..:u za wiążący konkordat w tym, 7:e utworzenie wspólnoty atlan 
wagę na wiele zaniedbań, stawia- omówić spc>soby podniesienia ja- i jego organów w odniesieniu do Pol- z hitlerows~ą „Trzecią Rzeszą". Sen- tyckiej zbiegło 1lę z rozpętani~m pr? 
jąc przed sobą zadanie ich U5U- kości produkcji załogi tego oddzia ski _ mielibyśmy wyczerpującą en- tyment papieża do owego konkorda- pagandy przeciwko komuntz!11ow1, 
nięcia. W tkalni zabrano się ener łu. Aktyw partyjny w tkalni, k!ó- cyklopedię antypolski<?go rewizjoni- I tu, któr~go sam. był ~spólautorem I ~rowadzon~j przez Watykan, i ~e nie 
gicznie do szkolenia tkaczy, do ry przez egzekutywę podstawowej dw tu i nienawiści do naszego l sygnatanuszem, 1ako owczesny nun- Jednokrotnie wezwania papieskie 
grnntownego remo.ntu parku maszy i oddziałowej organizacji nie zo- km~, 0 e ejusz apostolski przy rządzie Hitlera, brzmiały Jak aprobata kroków zmie-
111owego, do poqniesiecia wydajno stał zmobilizowany w tym kierun- rSaiu. 

1 
• d ż ś . jest być może objawem wzruszającym rzajiJcych do wzmocnienia sojuszu 

ści pracy. I trzeba przyznać ku, miał też zamknięte ocey na to zczeg~ me uko mke1sca P0
• więct (2.właszcza dla pogrobowców hitlery· atlantyckiego". 

tam, gd21ie organizacja . partyjna tak ważne. zagadnienie. propagan a waty ańs a sprawie po - z ) n· n· 1· 1'ednak owa formalna A t k t k d ł F · skich Ziem Zachodnich. Nie trudno md t iem ie „ ż b ć' ko. o omen !łrz ar yna ak' ~mg-
nie swzędziła trudu, gdzie towa.rzy Mówiąc 0,jakości, trzeba by je. pojąć dlaczego. Po prostu dlatego, że po shawba ptra

1
wkna mo e Y 1uzn~kw6a- sa, toNry przoduhJ• whanty.Pols. ikeJ he-

gze bili się o wyższą produkcję, o szcza zwrócić uwagę na pracę maj k t' . h d . · "r nicy na c y a y o przez zwo enm w cy w 1emczec zac odmch i tóry 
I ta kr . 'ki - wes 10nowame zac o me) 6 a h'tl · k · d . · · - lk ' epszy s n osien, wym - me strów. Tkaczki: Pajor,• Olesińska polskiej stanowi znakomitą pożywkę 1 ~ryzrnu. . . 13; tw1er z1, „cz.1;11e. się. me -ty o arcy 
da.Iy długo na alebie czekać. Pla- mówią 0 nieodpowiednio wyremon dla niemieckiego rewizjonizmu, dla Nie. na tym Jednak .~omec. Artykuł bJSkupem Kolonu, ale 1 ~astępcą kar· 
ny wykonywane są coraz lepiej. towanych krosnach. Jasne, że nie- podsycania ducha odwetu w Niem- w „Die Neue Zeitung głosi bo~iem: dyna!a„ Be~t~~ma'. arcybiskupa. Wro. 
Dziś tkalnia realizuje swe zadania właściwy remont obniża jakość czech Zachodnich, a tym samym dla „Na rozkaz Watykanu, niemieccy cła~via. • Os\\ia~czył on wr~z'. ze „pa 
& nadwyżką. tkanin. Majstrowie nie czują się moralne!!o i politycznego przygoto- księża wysiedleni z ojczystych ziem pi~z, me ?ot,ęp1a a~erykansk1~? za· 

A przecież wyk-0nanie planów iloś odpowiedzialni za wyniki pra-0y tka wywania odbudowy hitlerowskiego na wschód od Odry i Nysy oraz m1arow uzyc1a brom atomowe) • 
ciowych - to jeszcze nie wszyst- cze);;, naJeź;\CYCh do ich zespofll. Wehrmachtu. A hitlerowski Wehr- kraju sudeckieg·o nie mają prawa Taką politykę prowadzi Watykan. 
ko. Chodzi o to, aby towar posia- Instruktorki: Maria. Bartolik i Sta- macht _ to jedno z głó,vnych narzę- zrzekać się swych parafii i diecezji". Ale nie przychodzi mu to łatwo. 
da.I: jednoczreśnie wysoką jakość, nisława Andrzejczak stwierdzają, dzi amerykanskiego imperi_alizmu. Polityka Watykanu, jak i polityka Swi~dczy o tym choćby ~aambaras~-
pozbawiony był błędów i braków. że tkaczki nie zwracają uwagi na l>rzygo~owuiącego nową agres1ę._ no: całego obozu imperialistycznego go- wame _W~tykanu w związku z p1-
0 tym egzekutywa i aktyw par- właściwe wiązanie pęków, że nie wą woJnę. Tu zaś Waszyngton hczyc dzi bezpośrednio w granice i bezpie- smem, 1ak1e ?.o. sekretarza stanu kar 
tyjny Zakładów im. Kunickiego zu prują tkaniny, W · którą wkradł może na. pełne błogo_sławieńst,wo Wa- czenstwo naszego kraju, ostrze jej dynał.a .Mantim~go wystosował prz_e-
pelnie zapomniały. Pominięto ten się błąd. Instruktorka sama nie tykanu 1 na chętną Jego wspołpracę. zwraca ~il\ przeciwko. niepodległości wodniczą~y Sw1.a!owe1 Rady. Pol~oJu , 
tak ważny punkt uchwały Biura może dać sobie rady. To majster Skuteczny cios, jaki rząd polski Polski. Wypływa to logicznie z cało- prof. .. Johot-Cune. W odp~~viedzi. na 
Organizacyjnego. Trosu:zą-c się o powinien zwracać uwagę ria to, wymierzył niecnej robocie rewizjoni· kształtu watykańskiej polityki, która to p_1smo, kardynał Mantm1 us1łu1e 
ilo§ó, nie pamiętali towarzysze o jak pracują jego tkaczki i jaką stów i a~resorqw, znosząc tymczaso· stawia na wojnę i zwraca się, prze- b:omć_ Wal)'.lrnn.u pr~ed .zarzut~!" po-
jaltości, co doprowadziło do fata,}- produkują tkaninę. wość administracji kościelnej na Zie- ciwko wszystkim narodom, pragną- p1erama pohlyln wo1ny l a~resii. Jall 
nego zaniżenia planów jakościo - Egzekutywa oddziałowej organi- miach Zachodnich, wywołał w kołach cym pokoju. ba.rdzo za!dopotany_ czuł Inę "". całej 
wycłi w tkalni. Dość poWiedzieć, zacji w planie swej pracy nie ma watykań3kich spore zamieszanie. Z \Y/ lipcu 1950 r. „Oss~rvatore Ro- ~eJ sprawi_e Watykan, dowodzi. ~akt, 
że tkalnia produkuje zaledwie od zadania podniesienia poziomu pi:a rąk propagandy rewizjonistycznej wy mano" wystąpiło z ulubioną tezą ze odpowiedt kar~ynała Manhm 0 -
40 do 47 proc. „primy", dając przy cy majstrów, oddziaływania na ślizgnął się niezwykle. dog_odny atut. w~zystkich militarystów i zwolenni- i(łos~on~. została przez .„Osservatore 
tym do 23 proc. braków ' resztek. zmianę stylu ich pracy. W tych warunkach organizatorzy he- ków agresji, hyierdzl)c, że „zbrojenia Romano .. tylko W c~ęści, Organ wa-
Można by zadać pytanie: dlaczego A tymczasem J'akoSć produkcJ'i cy antypolskiej zaczynają szuk;ić ar- są jedyną drogą uniknięcia konflik· t~kań.skie1 dyplomac11. wolał . ukr_yć 

nie doszkala się tkaczek, które gumentów zgoła osobliwych. Oto tu". A jak „Osservatore Romano" i mektore frat!menty pisma papie.sk1e-
produkują braki? Otóż doszkala- staje się obecnie bardzo ważnym przykład z ostatnich dni, świadczący jet!o mocodawcy interpretują to „u- go ~ekre.tarza stanu przed swymi czy 
nie było i jest nadal prowadzone zagadnieniem. VI Plenum KC 0 bezprzykładnym wręcz cynizmie nikanie konfliktu" - o t"m świadczy telmkamt, 

t ,. 1 1 ł, PZPR wskazuje na koniecmośó ob ' N w kau1i, a e ma ono na ce u g ow watykańs,·ich polityków. ich stanowisko wobec agresji amery- astawienie antypolskie cechuje 
i odni i · d · - - Mł niżeni.a. kosztów własnych każdego ~ ł 1 k w k n e p es eme wY aJDOSCJ. O- W or"ani' e ameryl{ańsklch władz kańskiej prz~ciw. ko K_orei, którą_ o.r- ca ą po ity ę aty anu. Oceniają to 

d tk zk. od · k · t kt układu pracy. Podniesienie jakoś. "' . d . · d · · · · e ac l P opie ą ms.ru o- oktipacyJ'nych w Ni'emczech ,,Die gan w. a_ tykanski po-witał z ra o.setą, 1 oceniaią szowiniści niemieccy w 
b . d · t ... · • ci - to jeclen z warunków zmniej- · d 1 T · „ 11· w k rek ro 1ą uze pos ępy, ,...op1en Neue Zei'tun<J" z dn. 27 lutego 1951 r. wyraza1ąc ,.gł~bok1e za owo eme z rizon11. za< mając się na aty an, 

k . · b t l szenia kosztów produkcji, warun- " bk" k · ONZ" l · d I I · k li b · WY onam<i przez me a1. s a e 11 l,·azał si'ę obszerny art,•lwł poświę- szv 1ej 4. cj1 . • cte y <o wie ty <o trze a im aq,iu-
t I · k ś' i h a ·e ków nietrudnych do spełnienia, ' wr d t • 11 · · p 1 h wzras a, a e JS o c c pr cy Wł - eony spra•vie admini~tracJ'i k-0ściclnej '.·" z. am1eszczonym prze paroma men ow c a wrof!1e1 o sce ro . oly. 

l t · d · · ot, cho zalt>żnych tylko od dobrej woli i ' d k I t J „ z t d h 1 · · dl J e pozos aw1a o zyczema. na po!ski'ch Ziemiach Zachodnich. mami arty u e na ,, tern. a aponu, w aszcza g y c oc z1 o zer a mm · "b tk I zof' u r03-tas"ew wysiłlrn tkacza, czy maJ·stra. Or- o R d ł „ · · · • · e1az y acz ca 111- n •· - Jak ,„y,·aśnt'a redakci'a pisma, art.ykuł ". sservatore omano pisze os ow- pan11 rc-w1z1oms,yc7ne1. 
k • 1 k od k l!'aui7.a('ja partyjna Zakładów im, • W · d · 1• k · t · ska: u onczy a urs, a pr li u- t„11 ,,nadesłany zost•ł pr;zez miaro- me: _ • umowie z ma ... wie nta · b k' p d b i Kunirkiego ma już d11że doświa-d. ~ „ p - k t 19·0 · 1 I 1c· · I · j e prawie same ra i. o o n e d"'l"ne czynniki kościelne". Otóż owe ." anstwa anty omu111s yczne. po. - :i r. epts rnpat po s i wz1ą na sui 

k W 1 Z. 1 k · czenie w organizowaniu kampanii ,.. lk dz ć „ b · · · t tkacz i: agno\\'S m, 1e on .a l miarodaJ'ne czynniki kościelne znala- wmn.Y. za wsz.e ą cenę przeprow,a .1. „o owiązanie czynnel!o przec1ws a-
h N . t dn · ... o wykonanie pJanów prodt;kcyj • I t J ii b · · · t · k " któ · \"\ięle innyc . ie ru o Je„. zna- •· zły wreszcie formalną podstaw~ dla r~m11 aryzacJ' apon , Y. moc JeJ w1emn się ei ampanu, w rei czo 

leźć brakorobów nawet wśród star nych. Słuszne będzie, jeśli wy- nieuznawania granicy na Odrze 1 ~y- uzyć d~11walk1 z K~reą i Chmami Lu· Iową rolę odgrywa reakcyjny kler 
a;zych, niby wykwalifikowanych siłki swoje z taką samą umiejętno sie przez Watykan. Podstawą te, Je5t .dowytn•,; . Jak .w1da~ „Osservatore katolicki Niemi• c zachodnich. Czy 
tkaczek. Wszystkie one mają jed- ścią, jak W okresie kamp~nii 0 wy nl mniej ni więcej, tylko konkordat Romo.no 1~.~t. wierny!° echem ,,Gł?- episkopat polski uczynił cokolwiek, 
no wvtłumaczenie: „Na lepszą pro j{onanie planów' ilościowych, skie- zawarty w r. 1933 pomiędzy Waty- su A~eryki ~ pragme rozszerzenia by się z te~o zobowiązania wywią-
dukc.{ę nie pozwalają nam stare ruje na podniesienie jakości pro- kanem a Hillereml agres11 na Chmy Ludowe. zać? Nie. Nie uczynił nic, tak jak nie 
krosna, brak klimatyzacji itp". W dukcji. W tkalni działają przecież Jakkolwiek niewiarygodnie mote 

uczynił nic, by zrealizować pozostałe 
punkty umowy. Wręcz przeciwni•• 
Wykonywanie umowy jest sabotowa-1 
ne. To zaś jest wodą na młyn poli~ 
tycznej roboty antypolskiej naszych 
wrogów. 

W marcowym zeszycie organu bi"4 
skupów zachodnio-niemieckich „Her• 
d, Korrespondenz - Orbis Catho• 
licus" czytamy niezmiernie interesu-1 
jący komentarz . do sprawy ustatiO" 
wienia stałej administracji kościelnej 
na Ziemiach Zachodnich. Pismo ni• 
posiada się z oburzenia, że rząd pol· 
ski położył kres tymczasowości. .~ 
punktem wyjścia do jel!o antypol• 
skich rozważań jest list pastersk,i Ju, 
arcybislrnpa Wyszyńskie~o z grudnia 
1950 r. 

W arJ_ykule pod wy mownym tytu• 
łem „Hierarchia duchowna na zie• 
miacb niemiecllie2o wschodu", pisz• 
,,Orbis Ca thplicus": 

„W liście pasterskim, o~łoi;zonym 
z okazji ~wi11t Bożel!o Narodzenia, 
Prymas Polski poinformował wier• 
nych, źe Nowy Rok przyniesie jeszcie 
większe nieszczęścia i ~ierpienia ko· 
ściołowL Nowe cierpienia nie dały na 
siebie dłuiio czekać. Rzad pols~i 011ło 
sił, że ureguluje stosunki w admini• 
stracjj kościelnej na Ziemiach Za· 
chodnich ... ". ' 

Tak więc, zdaniem niemieckich 
szowinistów w sutannach, zlikwido· 
wanie szkodliwej dla pans twa i ko• 
ścioła w Polsce tymczasowości admi• 
nistra<!ji kościelnej na Ziemiach Za· 
chodnich oznacza „nowe cierpienia 
kościoln w Polsce". 

Nie pierwszy to· raz wroga Polsce 
propaganda powołuje sii: _pa publiko· 
wane czy niepublikowane w kraj• 
wypowiedzi dostojników . kościoła ka· 
łolickiego w Polsce. Episkopat zd, 
wbrew umowie, nie czyni nic. by si4 
lei wrogiej propagandzie przeciwsta• 
wić. 

Episkopat uchyla się od wykonania 
umowy z 14 kwietnia · 1Q50 r. W swym 
zacietrzewieniu troszczy się przede 
wszystkim o politykę, nie za8 o wy• 
konvwanie funkcji duszpasterskich, 
iunoruje interesy narodu, a poczyna• 
nia polityczne episkopatu są skwa• 
pliwie wyzyskiwane przez wrogów 
Polski. 
Świadomość tei,!o stanu rzeczy jut 

powszechna wśród wiernych i docle• 
ra nie tylko do szerokich kół duchn'" 
wicństwa polskiego, ale i do niekt6" 
rych przeq~tawicieli hierarchii k&ol 
ścielnej. 

tkalni wytworzyła się psychoza nowowybrane grupy partyjne, pra to brzmieć, artykuł „miarodajnych 
złych warunków, które niby to cują agitatorzy. Gdy kierownictwo czynników kościelnych" w „Die Neue 
uniemożliwiają osiągnii:cie wy?.szej organizacji partyjnej umiejętnie Zeitµng" głosi: 
jakości. Z t.ą psychozą nie walczy pokieruje swymi ogniwami, wska- „W myśl konkordatu, zawartego 
ani orpnfza.cja partyjna, an1 rada że 1m ich zadania, nie ulega wąt- wiosna 1933 roku pomiędzy Stolicą 

Więcej produkcję o 
u.kładowa. A argumentów, który pliwośc!, że zostanie przełamana A\>ostolską a Rzeszą Namiecką, die· 
mi można by się posłużyć w tej wal Pl>YChoza ,,złych ''' arunków'', że cezje i prowincje kościelne mają cha. 
ce, ua pewno by nie zabrakło. Oto podniesie się świadomość tkaczek, rakter organizacji publiczno-praw-

_, wZPW • 1m. Bardo wskiego· 
pierwszy i i:ia.}wa7Aliejszy: w teJ sa że plany jakościowe także b~dą nych, a nowe diecezje uzyskują ten 
mej tkalni, w tych samych warun realizowane. Uchwała Biura Or- charakter wyłącznie po uznaniu ich 
ka.eh t na tych samych kl'os.nach ganizacyjnego KC PZPR, 0 zada- -przez pańetwo. (Autorzy mają tu, 
pracują ~C'Lki, które oddają Pł'ó\- niach OJ'ganizacjl partyjnych w rzecz prosta, na myśli_państwo Adol-
wie samą „ekatrę". Są to: Pio- przemyśle bawełnianym, w da.1- fa Hitlera, z którym Watykan zawarł 
trowska, La.musowa, Olejnley;a.k, szym ciągu winna być P'l"Zewodnl. konkordat, i pozostał mu wierny po-
Rajska t. wiele innych. One nie słu kiem w pracy. Towarzysze z Za. za. grób kontrahenta - przyp. nasz). 
chają żadnych podszeptów, przy- kładów Kunicldego. powini r~a - Już choćby dlatego zabronione jest 
kladają się uczciwie do pracy, u- tr?..eć ją jeszcze raz l opracować zakładanie nowych biskupstw na ob· 
miejętnie Jączą troskę 0 pełne wy_ t>lan działana na odcinku jako§_ s21arach, których przynależność poli-
kona.nle baz s troską o jakość pro. of produkcji. Metody i sposoby wal tyczna nie została jasno określona 
dukcji. ki nie trudno będzie znaleźć. Wska I przez trąktat pokojowy". 

Chodzi wlęo 0 to, aby cto§wład- źą je sami tkacze 1 majstrowie, I Na poparcie tego wywodu autor 
ezienia iych tkac?.ek upowszechnić wskaże porównanie wyników przo powołuje się na miarodajne źródło w 
wśród cateJ załogi tka.Jul, aby one down.ie i brakorobów. postaci Rocznika Watykańskiel!o -
same pneJtt6wiły do swycn towa- S. GWIZDAŁOWA _ „Annuario Pontificio": ____ ..,;_ _________________________________________________ I·--------. 
W 30-lecie plebiscytu na Górnym Slqsku 

ZJi,ldady P.rmemysłu" Welnia.neio 
im. Bardowskiego w Łodzi wypeł­
niły plan w stycrnniu zaledwje w 88 
proc., nattomiaet w lutym osiągnęły 
102 proc. planu, a obecnie plan de­
kadowy znów nie ro~tał wylrnnany. 

P.myczyn tych niedociągnięć nale­
ży szukać przede wszystkim we­
wnątrz zakładu. Musimy dobnze 
zdiać sobie sp1'<l,!Wę z bra~ców i niedo 
ma,gań, aby wspólnymi silami je 
usunąć. 

zt,A ORGANIZACJA PRACY 

Dyrekcja i kierownictwo poszcze­
gólnych oddziałów mało interesują 
się zagadnieniami produkcji_ !'{ie 
zdołano do tej pory usprawnić or­
ganizacji pracy. Np. w tkalni „D" 
dia·je się ba1rdw często odcruć brak 

20 marea m1J8 80 lat od chwili I zję oddania Górnego ~ląska Polsce .. I przez KPRP. ~adzę ~wiel'Zchnią wątku. Powoduje to IPOSto.je ii ma;r-

tu. Zd1arzało się to kilka r~y w cią­
gu tego roku. Podobnie prrr...edstawi.a 
się sprawa ii osnowami. Na oddzia­
le magazynowane są duże ilości 
osnów, lecz brakuje potr.zebnych do 
produkcji. 

Z drugiej strony majslrowie n1e 
czuwają należycie nad naprawą kre 
sian. Wsku1:ek tego wytwarzane tka 
niny wykarzu,ją v;naCll.ną j[ość błę­

dów. Tak np. w ~d?J-ale „B" znale­
ziono w jednej siituce 120 błędów. 

Daije s:ię · też zaobserwować mamo 
trawstwo odpadków, iiwłaszcza w 
oddziale „D". Odpadki wełniane wy 
rzucane są do kotłowni lub dQ śmie 
ci, a przecież można byłoby je prze­
kazać do wilkowm dla celów pro­
dukcyjnych. 

Brak również dbałości o kulturę 
miejsca pracy . Na oddziale panuje 
brud, a w jednej. z sal iPTZea: dziiura­
wy dach woda w dil!i deszczowe le­
je się ciurkiem, tworząc na podłodu 
małe jearlorka. 

OO ROBIĄ GRUPY PARTYJNE? 

W tkaltlli „B" zdama.ty się WYtflEldki 
sztucl!.lllego llllłlli~ia baz produk· 
cyjnych. Tak było ~ tkaczem ob. 
Zwlerzch-0wskim,, który świadomie 

plebiseytu na Górn"31'm śląsku. Ple- Ale tu przystą.pił do kontrakcji nad Górnym śląsk1em . obJęły wla?z~ notl'awstwo drogocennego C'Zfl.~U. Wl 
bisey·t, n9l1iUCony narodowi polskie· konlmrent Francji- Wielka Brytan~ koalicyjne w. p~stac1 tz~v. ~on:i1sJ1 nę iza to IPDnosi kierownik tkałni, 
ll\U prJeZ imperialistów anglo-a~e- ~oparta w tej J?lierze przez in~p~i;~ Międ~y~ojuszmczeJ ,skład_aJąceJ s1~ z tow. Kowailczyk. Nie potrafi on za­
rykaf\skieh, był owocen1 antagoruz- l!stó'v ame1·yka11skich. bnpena.llsc1 Anghkow, Fra·ncuzow 1 Włoc!1ov:. pobiegać poSJt.ojom; dopiero gdy kros 
mu nrięday imperia.11.sty~nymi mo· brytyjscy, a zwłas-zcza amerykańscy, Na Górny śląs~ wkroczyły koahcyJ- no staje, rozpocrzyna gorączkowe/po 
earsłiwami ententy, które niezwłocz- uważali, że sił!!, którą się będzie ne oddziały wo}skowe. szul-'wainia ti:anspoirtu ti. wątku. Czę 
nie 'J>O za:końozeniu działań wojen- można posłużyć w walc!' z Rewolu- Bm·żua•zja polska, dosta:czyła kon sto bywa, _że od.dz!~ otreymuje nie­
llf<tb z imsperia.li.zmem niemieckim, cjlł_ Październikową Sll imperialiś- tyngentu „1;i1ęs.a . ai:natniego" dla właściwy gatunek wątlm. Nic dziw­
pl'l.zystą.piły do zażartej walki o no- ci niemieccy. Przedstawiciele Amery- walki prz.ec1w k1:aJow1 Rad. W 1919 nego, tow. Kowalczyk zamawia nie 
wy ~dział świata, a rpriz,ede w.azystr ki i Anglii robili też wszystko, by roku, popierany i. wspo~agany przez kiedy nieodpowfodni wątek. Dla ra­
~itn Europy. Jest to okres, w któ· wzmocnić linperiąlizm niemiecki imperialistów P1tsudski roi;począł towania sytuacji s.Pee}alnie ziatru­
:rym ze ~czególną siłą przejawiło się koiw;tem Polski, a zwłas:wza kosztem marsz na Kijów i tym samym agre- dnia s·ię transport w celu dostal'<:-ze­
ło 0 czym Jnówił towarzysz Bierut Górnego §Ją.ska. I wobec tego ame- sywną. wojnę przeciw ZSRR. 

1 

nia zespółom brakując.ego półfabry-
~ VI Plenum KC PZiPR: „Polska i•ykańskl arbiter sporu brytyjsko- W marcu 1921 r. odbył si~ plebi- -----------------------------
stała sit pned:miotem przetargów i francuskiego zml$11ił decyzję. Zar14- scyt. Ale sprawa była już przesądzo 
atutem w rękach kapitalistycznych, dzono 'Plebiscyt. na. Decyzja zapadła przy stole Obrad j 
•zc1:ególnie ~aś ~~~nskic~ poll- Ludność Górnego Sląska r;o.!ltał~ reprezentantów imperia~~stycznyc~ . 
t5'k'i>W, którzy mleli 1newątphwle o- poddana niesłychanemu terrorowi państw: USA, W. Brytnnu, Francji, I 
chot~ mgodzenta jej kosztem ka- przez berliński s-0ejaldemokratyczny WlOch. Nie zmieniły jej także pow-

1 tastrofa.lnych cł1a Niemiec '5lrutków rząd Scheidemanna. Bezpośrednim stania śląskie. Górny śląsk został po 
tej woj11iy". dyr•ygentem tej zbre>dniezej 3 kcji ter- dzielony. Część tylko przypadła Pol-
- ROm2'.Jl Dm.OWaki, świadek i wsp6ł roru był „110cjalista" Hoeraing: sce, ale już wtedy czuła o-pieka anll'lo 

,__ · k htó · saska sprawiła, że monopolom nie-
uenstnik targvw 1 on.szac w n11ę Temu skoncentrowanemu atakowi mieckim był<> głęboko obojętne, czy 
dzy imp~ialistami o nowy podział imperialistów na Górny śląsk burżu 'd j · 1 1 „ 
6wia.ta, po pierw.sizej wojnie. świato- azja pol3ka "·ie hrzeci;vsta.wiła nic. ich kopalnie znaJ n ą się w po s neJ, Gam •• czy też nier.1ieckiej części Górnego 
wej, tak opowia-da o sprawie e- Lud polski na G mym śląsku -wielo- śląska. I tam i tu czuły się jak u sie-
go śląska: krotnie zrywał się do w~lki o połą- bie w domu. Dość powiedzieć, że au-

,,Już po wręczeniu delegacji nie- czenie się z ojczj"zną, ale burżuazja. tor polakożerczych memoriałów do 
11ticekieJ w Wersalu pr-0jektu trak-ta· polska, ,;wła.szcza czołowy rep:i:ezen- kanclerza Bethmanna _ Hołlwega, 
tu, prezydent Stllltów ·zjednoczonych, tant rządzącej" wówc:z;a11 kliki, Piłsu~- przewodniczący Obetschlesischer 
uległszy Loyd Georgeowi,' zgodził s ki, nie myślał nawet o udzielellilu Berg _ und Hiittenmannlscher Ve­
•it na zmiant decyzji w spnwie Gór pt»parcia patriotom. Z zimnym i wy- rein oraz o-polskiej Izby ~andl<>w~.i. 
ne.,.0 śląska przyznanego Polsee i rachowanym c:y-n.hmem pozostawiał dr v'i'illiger, stał w okres1e między: 
na" przeprowadzenie plebiscytu". ówczesny rząd polski pat~iot?w ślą: wojennym na czele tzw. „konwencji 
Cóż było brtotnym powodem takiej ski~h ich własn~mu losowi. Piłsud&k~ węglowej", która kontrolowała cały 

deeyr.Ji? Imperialiści anglo-amery- chciał tylko "':0 JnY. z. rewolucj~ r;'J~J palski przemysł węglowy. Gdy w ro­
kańscy 1kłonni byli oddać Górny ską, z robotmkai:n.1 1 chłopami, . o- ku 1931 ustępował ze stanowiska 
łlłsk niemieckiej burżuazji, by szyb- r~y proklamowah ~raw~ Polski . d~ przewodnic.zą.cego Katowickiej Spótki 
ciej mogła odbudować ewo.ją potęgę mep~dległ_ego ~ytu 1 którzy chC1eh Akcyjnej, żegnał go z żalem były 
pr.zemysłow!ł i wojskową i 'Jll-Zygot-0 piizyJaz.neJ wspołpracy z Polsk4. minis.ter nrzemysłu i handlu, Hlipolit 
·wać agresywnll czołówkę ·przeciw W broszurze pt. „KU> i o eo wal~ Gliwic, ·st"&wiająe w mowie pożegnal­
swycięskiej rewolucj.i rosyj.skiej oraz, czy na Gótnym śląsku", wydaneJ nej tego starego wroga narodu pol­
hy móc wygrywać bm.·żuazję nie- przez KPRP we wrześniu 1919 r., skiego za wzór do naśladowania~ 
:rnieck4 pi-zeciw imperialistycznej czytamy, że wypadki rozgrywajllce pracowitości i loja.lnośc!. 
7 1.ancjl. eię na Górnym śląsku i wokół &pl'8 Nic w tym dziwneio. Polska bnr-

Jl'rancja chciała utw-0-rzyć .,kOrdon wy Górnego śl~ska . ••J>rzygo:towuj~ tuaz.ja nic wspólnego nie miała z. in­
aanlt:M'Ily" przeciwko Rewolucji paź grunt d? _TI?WCJ 2Jab1ezy ~obitych 1 teresami narodu polskiego. Jej dzieje 
lłziernikowej, obejmujący Polskę, Ru „za.'P~~y_Jazmonych narodo'!" pl'Zez to jedno pasmo zdrady interesów na 
Dlunię, Węgry, J~osławię i dlatego ro~bo1,~1czy &p1sek burżuazji koali- rodowYch, współpracy z wrogami 
ło ClemencelJU, 6woz&ny premier cyJneJ ··· Polski. Dzieje walki o Górn.1 ślł&k 

;~ji, pneforeow.a.ł w pierwotn.ym Wypadki poiwierddły oeeftł ątu- ••jednym •.:.~~~o prą 
.Jiai8koie .~ ~jcnH_a!O. 4tolF." acrli n.a Góruiit. Sluft.. r dokom.na kładów. \L..łl. 

obniżając wyk<>nanie ba~y. prz~ 
sywał wlnę dej osnowie, wątkom; 
i t. p. Po sprawdzeniu okaiiało sif!, 
że Zw:ierzchowski rz łatwością mote 
wykonywać awą bazę, • nawet jlł 
przekraczać. 

Podobne wypadki mnotowano w 
skręcalni, gdzie niektóre rob<>tnlce 
przerzucały pasy na mniejsze koła. 
robiąc mniej obrotów przy nowej 
numeracji. 

W tkaolni „D" uwydatrria si~ rów• 
n'ież brak współpracy między tka1:2:a 
mi Nie przejmują się oni tym, że 

zerwana nitka na krośnie u sąsiada 
powoduje plątaninę i v.:ywy i·nnycll 
nitek. Nie wyjaśniają mniej uświa­
domionym pracownikom, jakie szko 
dy \\'.Ywołują te20 rodzaju zaniedba 
nia. 

W wymienionych oddrzi.ałach W"J4. 
brano już grupy partyjne oraiz <>rga ... 
ni~torów grup itWlą1lkowych. Dziw 
ny si~ więc wydaje ten icll 
obojętny st.osunek do podobnycb 
szkodliwych zjawisk. Uchwala Biu .... 
ra Organfaacyjnego KC PZPR o za.,. 
daniach tru.P pairtyjnych określa 
wyraźnie ich role i obowiotdti w A-! 

kładach pracy. Egzekutywa organ!"' 
uĆji partyjnej winne. pa:izeana.]j~ 
wa<'! działalność grup w oddziałach., 
A pnzecież w tkaln~ „A" tkiac.r.e 1Ua"\ 

sowo schodzili. '1i.ę do paJarn:I. N:ierall 
od 11 do 12 osób pm:esiadywało tam 
J>IV..erŁ dłużsriy okres oza!U. Zdairz.ało 
się ~11.q, te t.kaCM wycłlodzili „na 
papiero-sa" w chwild rozpoczęci.la 

przykr~cania oanowy, a wracali jut 
po prv.ykręceniu oenowy, t. j. od M 
do 80 minut pooostawaM nieobecni 
przy wanri:ba.cie. Grupa partyjna p11 
tmyła pczeii palce na to Jawne IM 
manłe •oo.f&lmyomeJ cl1ac1PlillJ! 
PrMIJ'. 

8ZltODLIWA BEZTllOSKA 

Trzeba atw.ierdrdć, te r6wmet 01""I 

ganizacja pods-tawowa i r.a.da zakła-! 
dowa ruie !!nteresowaly &ię w dost ... 
teczne.j miette planem produkc:r}ot 
nym 1 nle wnikały n.łeiycle w prze 
bieg wykonania planu. O:rga~c'a 
podstawowa musi ocknąć się „z le­
targu" t otomyć odpowtiednią opiek1' 
zdrowy element be11JPartyjny, wy•tlł 
pić enm"g.iaznie pn:eoiw J:>umela.lS• 
tom oraz lekcewa:ien!i.u obowiązków. 
prri:e.r. klierowników oddziałów. 

St..łe uaktywnianie etiłonk6w PM' 
fllli, kont.rolowanie ich pracy i mobi­
lizowanie do zadań produkcyjnycll 
pomoże nam ostat~e pmerz;wyci• 
tyć trudności. 
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Pomóc ZPB w Z.elewie Młodzieżowe drużyny parowozowe 
podejmują długof a Io we zobowiązania 

.Yi pokonywaniu · trudn.ości w dziedzini·e produkcji~ 
Na terenie parowozowni PKP Karsz Ty-246-76, w osobach maszynist6w1 

nice powstały w 1951 r. dwie nowe mło Romana Andruszewskiego, Bolesława 
dzieżowe -drużyny parowozowe, które Urny i Henryka Bączkowskiego oraz 

·poc!jęły następujące zobowiązania pomocników maszynistów: Władysła-
Zelów :U,czy około 6.000 mieszkań­

ców i z wyglądu przypomina raczej 
dużą osadę, której punktem central 
nym są Zakłady Przemysłu Baweł­
nianego. Tu zatrudniona jest więk. 
sześć mieszkańców Zelowa i okoli. 
o:mych wsi. 

I dyrektor naczelny, tow. Domi­
niak, stara się robić wszystko i za 
wszystkich. Jest dyrektorem naczel 
nym, technicznym, majstrem, pro­
wadzi zebrania, dysponuje autami, 
organizuje kursy dla analfabetów i 
załatwia slo innych spraw aż do 
własnoręcznego dekorowania świe 

tlicy włącznie. A skutek tego, z gnm 
tu błędnego postępowania jest ta­
ki, że ludzie tu nie rosną, ~e· nie 
tworzy !;ię odpowiedni aktyw kiero 
wniczy, a samodzielne wydawanie 
dyspozycji uważane jest za „nie­
szczęście". 

dodatek nie stwarza się możliwości \ żyć" - · powiedział tow. Minc. Po- długofalowe: wa Milewskiego, Jerzego Szczerbow-
doszkałania. twierdzeniem tego, dowodem, że zało Drużyna ZMP parowozu serii skiego i Sylwestra Cieślewicza - zo• 

O poważnych lliedomaganiach w ga ZPB w Zelowie, jej organizacja Tr-21-66, w osobach maszynistów: bowiązała się, przedłużyć przebieg 
pracy tutejszej organizacji partyj- partyjna i związkowa oraz kiero- Mieczysława Florczaka, , Eugeniusza parowozu między naprawami okreso· 
nej poinformowany był także Komi wnictwo stanęły na wysokości zada żychlińskiego, Henryka Waszczuka wymi z 65.000 do 130.000 km. 
tet Powiatowy w Łasku, a jednak nia, że· potrafią łamać wszelkie oraz pomocników: Henryka Makary, Wymienione drużyny, biorąc przy• 
nie uczyniono nie, albo prawie nic, przeszkody, będzie wzrost produk- Henryka Chruściela i Józefa Kolasy, kład z innych drużyn Z~-owski~h, 
n.by wpłynąć na zmianę tego stanu cji przy równoczesnej obniżce kosz zobowiązała się przedłużyć przebie~ wspólnie z nimi podejmu1ą zobow1ą-FabrY'ka składa się z trzech oddzia 

łqw, niezbyt oddalonych od siebie. 
Hale produkcyjne są duże i prze_ 
stronne, czysfo utrzymane, peJne 
śwniotła, park maszynowy zna.jcluje 
się w zadowalającym st:ande. „Do­
skonałe warunki do pracy" 
11twierdziłaby większość przybyłych 
tam z Łodzi tkaczy, cz:v majstrów, 
przywykłych do tego, że ich zakła­
dy „duszą siq", otoczone murem 
budynków, spośród których strze. 
lają tylko w górę kominy kotłowni. 
Również i sprawa dostatecznego 

dopływu sił robGCzYch nie przedsta 
wia fu jakichkolwiek trudności. 
Gęsto zaludnione okoliczne wsie 
są w stanie zaspokoić nawet znacz­
nie większe zapotrzebowanie na pra 
cowników, aniż.eli tego WYffiagają 
ZPB w Zelowie. 

Dlatego też tym dziwniejszy mu­
l!li się wydać fakt, że załcłady, acz. 
kolwiek posiadają wszełkJie obiek. 
tywne dane, choc są 7..akładem jed_ 
nowydziałowym (tkalnia), czyli zna­
cznie łatwiejszym do prowadzenia, 
aniżeli wielowydziałowe, nie wyko. 
nały w roku 1950 planu produkcji, 
zaś w styczniu br. wypełniły plan 
miesięczny tylko w 70,1 proc., a w 
lutym w 87,5 proc. 

Tutejsze kierownictwo „uspra\\rie. 
dlhvia" ten niepomyślny stan rze_ 
czy licznymi trudnościami, a to zła 
jakością przędzy, mtodym wiekiem; 
a więc bral~iem należytych kwali­
:fikacji większości zatrudnionych 
tkaczek i tkaczy, trudnymi asorty­
mentami towarów itp. 
Oczywiście, że zła jakość przędzy 

wątkowej, czy osnów utruclnia tka­
czom pracę, że lepiej miec pracow_ 
ników doświadcwnych, niż słabiej 
wy~alifikowa.nych, że lepiej wy­
rabiać ga.zę f płótna Pr7-eścieradło. 
we od ,Jotosu", lub drelich'U) ale 
ładna z wyroienionych trudności 
(nie ma rxesztą zakładu, który by 
na nie nie natrafiał w większym, 
czy mniejszym stopniu), nie powin. 
na była wpłynąć rozstrzygająco na 
niewykonanie planu rocznego w ro 
ku ubiegłym i planów miesi~ych 
w iyro roku. I dlatego prJJyczyn na_ 
leiy sznkać zupełnie gdzie indziej, a 
przede wszystkim w złym stylu pra 
ey kierownictwa zakładu, organiza­
cji partyjnej i zwią,zkowej oraz w 
niewłaściwym ustosunkowa.niu wo. 
beo zakładu Centralnego Zaną­
du Przemysłu Ba.wełnianego, 

„NIKT NAS NIE DOSZKALA" 

Młoda, 20-letnia KrystyUa Wie: 
cizorek pracuje na 6 krosnach 1 za. 
liczana jest do najlepszych tkaczek 
w zakładzie. Pracuje tu od roku. Za 
wodu uczyła się zaledwie pn;ez kil 
ka tygodni, a potem st:inęła już 
przy krosnach, jako samodzielna 
tkaczka. Wyniki uzyskuje dobre, 
to prawda, ale czy ktoś pomaga jej 
w pracy, czy doszkala ją.? Nie. Wszys 
tko, oo umie, zawdzięcza tylko so­
bie. 

To samo stwierdzają jej koleżan 
ki, które jednak nie wyrabiają 
l!lwych baz. A dlaczego? Na to nie 
potrafią udzielić odpowiedzi, gdyż 
n,a błędy w ich pracy nie zwracał 
im uwagi ani maj&-ter, ani też 

'żaden instruktor. Nic tedy dziwne­
go, że w styczniu tylko dwunastu 
tkaczy wyrabiało więcej niż 100 pro 
cent bazy, a w lutym jeszcze mniej, 
bo zaledwie siedmiu. 

W Zelowie nie prowadzi się do_ 
nkala.nia młodych tkaczy i tkaczek. 
I to właśnie stanowi, choć nie jed. 
ną,. ale bez wątpienia główną przy­
czynę niewykonania planów produk 
cyjnych. Cóż bowiem z tego, że pla­
ny zostały doprowadzone do ma_ 
szyny, że na każdym krośnie wisi 
karta z 'f Pisaną codziennie ilością 
wyrobionych wątków, czy metróvv·, 
kiedy tkaczy pozostawia się bez po­
mocy, nie dba się o podniesienie ich 
kwalifikacji. 

To prawda, że znaczna część tu­
t.ejszych majstrów może wykazać 
się długą praktyką, ale o ich umie­
jętnośc~ach, o poziomie całego kie­
rownictwa świadczy nie ilość przP.­
pra-0owanych lat, lecz to, czy krosna 
są w porządłm, a niestety, nie są, 
(choćby z tego względu, że wiele 
pracuje na zaniżonych obrotach) o­
raz wyniki produkcyjne\ zespoJu. 

BRAK ODPOWIEDNIEGO 
AKTYWU KIEROWNICZEGO 

Część majstrów i kierownictwo 
fechniczne źle zorganizowało pracę. 
Robotnicy nie są odpo\viednio u­
stawieni, a stosunek ich do pracy 
bywa często zgoła op01;-lunistycznv -
ot, tak „aby dzień przeszedł". Czę­
sto utyskuje sie na bl'ak dyscypliny 
wśród robotnilc'ów, ale jak mor.na w 
ogóle o t:vm mówić, jeśli „biuro" 
wykorzystuje łada sposobność, np. 
nieobecność dyrekf-0ra naczelnego, 
a.by przed czasem opuścić mjęcia. 

Na każdym kroku uwydatnia się 
tu niechęć do przedsiębrania samo­
dzielnych decyzji, do ponoszenia 04 
powiedzialności. • 

- Idźcie do dyrektora, niech dy­
rektor rozstrzygnie - słyszy slę tu 
siale. 

rzeczy. tów własnych, będzie pelna realiza I tego parowozu od naprawy okresowej I zania ~ług~falowe, przyc~yniając się 
Mało tego Centralny Zarząd cja dziennych, miesięcznych i kwar do naprawy średniej z 35.000 do do reahzac11 Planu 6-letme~o, 

obarczat Zelów specjalnie trudny- talnych planów produkcji. 50.000 km. WLADYSLA WA ZIELIŃSKA 
mi asortymentami towarów, a zara J. KRYGIE~ Drużyna ZMP parowozu serii I ZO ZZK Łódź 
zero kierował tam przędzę najniż­
szej jakości i ?)ie dopilnował termi­
nowej dostawy. Zmiany w organizac11 naczelnych władz ~ 

Sytuacja, trwająca tu od wielu 
BŁĘDY W PRACY ORGANIZACJI miesięcy (pomimo pewnej poprawy w 

PARTYJNEJ na odcinku podniesienia wydajnoś-
Zakładowa organizacja partyjna ci w miesiącu ubiegłym i bieżącym) 

liczy około 250 członków. Ale cóż z wymaga daleko idących zmian. Sejm uchwalił niedawno ustawę 

dziedzini·e komUnikacii 
t:rto, k1"edy zam;~st kierowac· zY' - Trzeba przystąpić do zorganizo- . . . 1 1 ~ "" o zmianie organ1zaCJi nacz.e nyc t 
c1en1 zakładów, kontrolować pro- wania szerokiej akcji szlrnleniowej władz w dziedzinie komunikacji. 
dukcję, być współgospodarzem i or- tkaczy, ustalić i pn;estrzegać form Ustawa ta powołuje do życia w miej­
ganizatorem - wlecze się ona „w o I codziennej kontroli .P~'odukcji.. Cen: sce istniejącego dotychczas Ministcr­
gonie wydarzeń" nie mobilizuje za tralny Zarzą,d powllllen pospieszyc stwa Komunikacji _ Ministerstwo 
logi do wałki o ;ealizację zadań pro zakładom z pomocą, i to bynajmniej Kolei i Ministerstwo Transportu Dro 
dukcyjnych, pracuje bezplanowo. nie na drodze wydania „specjał- gowego i Lotniczego oraz przekazu-

Ten brak mobilizacji I kontroli nych dyspozycji i zarządze1'i". ale w je sprawy eksploatacji ch·óg wod-
wykonania dziennych oraz miesięcz sposób konkretny, operatywny, nych i żeglugi śródlądowej kompeten 
nych l>lanów produkcyjnych ze stro przez bezpośredni instruktaż w ~- cji l\'linisterstwa żeglugi. 
ny organizacji partyjnej - to trze- kładzie pracy i zasilenie nowymi Potrzebę reorganizacji władz ko­
cia z kolei zasadnicza przyczyna nie pracownikami starych kadr teclmicz munikacyjnych stworzyły zada11ia, 
wypełniania J>lanów przez ZPB W nych. postawione przed naszym tranSJ?Or· 
Zelowie. • VI Plenum KC FZPR stawia tern i komuni.kacją przez Plan 6-Iet-* • * przed prze1'nysłem bawełnianym no· ni. W roku 1955 przewmy towarowe 

Trudno jednak obarczać winą za we, poważne zadanie. Produkcja je wzrosną do 323 miln. ton, tj. po­
to wszystko wyłącznie tutejsze kie- go musi wzrosnąć w roku bieżącym większą się 0 117 proc., w porówna­
rownictwo. ZPB w Zelowie nie wy o 8 proc., musi się podnieść jakość niu z rokiem 1949, przewozy 0sob0-
konują już planów od wielu mies~ artykułów i rozszei·zyć ich aso;ty- we zaś obejmą l.083 miln. osób, tj. 
cy i Centralny Zarzą~d Przemysłu ment, a co najważniejsze, należy o- 1 949 o 104 proc. więcej, niż w ro m 1 . 

Jednym z naczelnych zadań komu­
nikacji i transportu w okresie sześ­
ciola.tki jest, obok sprawnego obsłu­
giwania dużych oś1·odk6w 11rze1!1ysło 
wych, dot.arcie do wsi i zaktyw1z1hva 
nie mniejszych ośrodków miejskich. 
Realizacja tego zadania wymaga 
przede wszystkim b11do"•y nowych 
dl'óg o nawierzchni twardej,· przebu­
dowania ok. 4 tys. km. istniejącej 

nawierzchni drogowej na typ wyż. 
szy oraz budowy mostów. Likwida· 
cja smutnej pozostałości rządów bur 
żl1azyjnych, przysłowiowej „polskiej 
drogi" umożliwi ro;r,wój komunikacji 
samochodowej, która jako sprawniej 
sza i bardziej operatywna od kolejo· 
wej. łatwiej i szybciej „zdobędzie" 
wieś i będzie stanowić, obok elektry­
fikacji , ważny czynnik jej gospoda1·­
czego ożywienia. 

Bawełnianego dobrze o tym wie- bniżyć koszty własne produkcji. Od Realizacja tak poważnych zadań 
dział, jak również o tym, że !dero· tego uzależniony jest nasz dalszy wiąże się najściślej z koniecznością Przewidziana w Planie 6-letnim 
wnictwo techniczne nie jest na po- pomyślny rozwój. dalsza obniżka znacznego usprawnienia działalności krajowa produkcja sanwchodów cię· 
ziomie, a najlepsze chęci załogi nie cen, a co za tym idzie, podniesienie wszystkich resortów nas7.ej komuni· żarowych i osobowych stworzy wa­
są w stanie 7,,astąpić koniecznych się stopy życiowe; mas pracujących. kacji i transportu. W kolejnictwie runki do zapoczątkowania intensyw. 
kwalifikacji zawodowych, je-~eli na Realizacja zadań gospodarczych łączy się bezpośrednio z budową no- nej motoryzacji kraju. 
•••••••••••••····~···••••••••••••••••••••••••••• 11a 1·ok 1951, postawio11ych przez VI ZnaczneJ· rozbudowie ulegnie róvv-. wych linii kolejowych i · mostów, z 

Plenum, to dalszy etap pwej wiei- odbudową. torów zużyt:yeh i przysto· nież sieć linii lotniczych, wzrośnie 
kiej, zapoczątkowanej w roku ubie sowaniem ich do i·uchu szybkobież- poważnie ilość pnewoz6w. Przewozy 
głym, bitwy o lepsze jutro. ne~o, z przebudową i modernJzacją lotnicze ludzi powiększą się o 95 

I o tym nie wolno ani na chwilę ·przede wszystkim takich wezłów ko- proc., przesyłek - o 455 proc. w 
;>, zapominać organizacji partyjnej lejowych, jak warszawski, kat01,~icki porównaniu z rokiem 1949. Pocią.ga 

f:5 ZPB w Zelowie. Musi ona przezwy- i gdańsko-gdyński, z modernizacją to za soba konieczm>ść rozbudoWY 
l ci~yć dotychczasowy bezwład, ruchu we wszystkich prawie ważniej dworców lotniczych, hangarów i ma· 
·~ wzmóc swą aktywność, zarówno oo szych ośrodkach kraju, przeprowadze gazynów oraz zwiększenia regula.r­

· ~ odcinku produkcyjnym, jak i ideolo niem elektryfikacji niektórych linii ności lotów. 

gowego, zwiększenie wygodnych i ta 
n'ch przewozów w żegludze śródlądo 
wej. 
PoMiał ~adań Planu 6-letniego w 

dzied:l'inie transpo11;u i l;:omunikacji 
między resorty o węższym zakresie 
działania p~oli na silniejsze wy­
specJaliz.owanie ośrodków kierowni­
czych i wpłynie na podniesienie kul 
tnry technic:znej w dziedtzinie budo­
wy i eksploatacji U'rządzeń komuni­
kacyjnych. Reorganizacja władz za­
pewn\ ponadto ściślejsze lJOwiązanie 
aparatu kierowniczego z terenem, 
przez zbliżenie urzędów centralnych 
do jednostek terenowych, tj. d-0 przed 
siębiorstw produkcyjnych i usługo­
wych. 
Należy dodać, że podział Minister 

stwa Komunikacji nie oonacza by· 
najnmiej nadmiernej rozbudoWY apa­
ratu administJ:acyjnego, przeciwnie 
- spowoduje nawet oszczędności w 
etatach; liczba pracowników admini­
stmcyjnych, zatrudnionych w urzę­
dach centralnych nie będzie prze· 
kraczała dotychcz.asowej. Likwidacja 
zaś ogniw pośrednich ni1 tylko uproś 
ci w dużyn1 stopniu nas-zą admini­
strację gospodarC!Zą, ale rÓ'WID.ocześ"' 
nie obniży jej koszty. 

W. T. 
················-·„·····-······-··········-

Robotnicy budowlani 
przekraczają · normy 

gicznym, głębiej wnikać w błędy za i węzłów oraz znacznego zmechani- Szybko postępujące prace nad re· 
kładu, w sprawy ludzi, ich przygo- 2lOwania prac wyladowczo-załadun- gutacją naszych rzek umożliwiają Załogi I Zarządu Przedsiębiorstwa: 
towania i stosunek do pracy. kowych. rozbudowę rzecznego taboru żeglu- Budownictwa Przemysłowego, zgod· 

Organizacja partyjna, wspólnie z nie z wytycznymi · VI Plenum KC 

radą zakładową i administracją, po- Szkolen1·e traktorzysto'" p o M PZPR w sprawie zmniejszenia kosz-
winna przystąpić do natychmiasto- tów własnych, postanowiły w pierw• 
wej ofensywy w zakresie podniesie szym i drugim kwartale bież. roku 
nia wydajności pracy i usprawnie- Przed kilku druami zakończony zo· 1 którym wszyscy ucześtnicy kursu za- wykonywać swe normy przynajmniej 
nia J{ontroli wykonania planu, sze- stał w Malltowie w pow. sieradz~im pewnioue mają całkowite zakwatero- w 120 proc, 
rzej propagować i stosować osiągnię I kurs Wojewódzkiego Ośrodka Szko wanie i wyżywienie; brak tylko peł- We współzawodnictwie w którym 
cia przodo\v,ników, racjonalizalorów le11ia Traktorzystów - 80 nowych uego składu personelu wykładowcze- b' d . ł 

92 
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i no\vatorów produkcji, rozwinąć traktorzystów przystąpiło do pracy go. Ale trudność tę zdołano prze· ierzc u zia pr~c. za Oz;I, in Y_Wl• 

wspólzawodnictwo, bezwzględnie w POM na terenie województwa łódz zwyciężyć dzięki wielkiemu zaintere· I dualne p:zckroczeme norm wyµosi vr 
zwalczać wszelkie objawy rozluźnie kieJ!o. Wśród absolwentów kursu sowaniu na~1ką i pilnością ze strony poszczegolnyc!t grupach do 280 proc. 
nia dy~cypliny pracy i ·wrogą robo- szczególnie wyróżnili się: Stanisław uczestników kursu. l Grupa ciesielska pod kierownic­
tę elementów kułackich, którym u- Miodoł, Henryk Gadowski, Kazimierz Na nowy kurs przybyli jut słucha~ twem Zygmunta Frydrycha wykonuje 
duło się przedostać do szeregów za- Witczak, którzy celująco zdali koń- cze o większym przygotowaniu o!!ól- • na budowie Nr 18 - 315 proc. normy, 
logi cowe e"zaminy, a także odznaczyli T t · 1 · · t w' OST k b d · J · . „ nym. o e.z 1:1e1:owmc \~o ~v . mo I grupa mur~.rs a ryga zisty aranow• 

Komitet Po,,riatowy PZPR w Łas się w akcji planowelfo skupu zboża ~lo z?rgamzowac cnergic~me dz1a~a- I skiego na budowie B-56 osiągnęła 
ku ze swi:>j strony powinien bacznie na terenie pow. sieradzkiego. Oprócz 1ące . koła samokszlałc~mowe.. Kie- 240 procent, zaś grupa murarska Sta­

,'Va OgóTrwe11rapej.<l.-iej Konferencji Ro- śled21ić przebieg tej walki i poma- nich duży wkład w pracę WOST r~wmctwo WOST ~olozyłó d~zy na- nisława Białkońskiego przy układa· 
bo111ic::ej w Berlinie będ:ie repre;:;1mto gać w pracy organizacji partyjnej, a włożyła grupa kandydacka, jak rów- cisk n.a _pracę polityczną wsrod . u- niu posadzek na budowie na Polesiu 
m1ć Łódi: tow. )ózef<L S;:;c::.apir'i.slw ::: by stała się ona istotnym współgos- nież koło ZMP, które wspólnie z kie- czestn1kow kursu dla traktorzystow. Widzewskim wykonuje 345 procent 
ZPB im. Stalina. Jest ona wielohrotną podarzem zakładu, mobilizowała do rownictwem czuwało nad dyscypliną Przyszli pracownicy POM muszą 
przodownicą pracy, znaną alrtywistką walki o plan i kierowała załogą. pracy i wynikami nauki wśród uczest nie tylko umieć orać ziemię chłop- normy. 

~i-.ołecz11ą, u-1·bitną dzialarzką ruchu - „Nie ma takich trudności, któ- ników kursu. ską, ale powinni także działalnością 
ob.rorlców pokoj~. rych nie potrafilibyśmy przezwycię- WOST posiada własny internat, w polityczną na wsi, przyczynić. się do 

Na odbytej niedawno naradzie wy· 
twórczej robotnicy budowlani zobo· 
wiązali się przedterminowo wykona6 
zadania produkcyjne, w wyniku cze• 
go zaoszczędzą ponad 153 tys. zł. 

________ __: ________ _:. ___ ....::... ___ _;_ __ ....::... __ ....;.._;._ ____ ......;;,_ _____ ,;,...._____ przeorania świadomości chłopa pol-

p r a k I Y k ą skiego, włączenia go do walki o wy-

Narada wytwórcza w Paf1stwowej 
Szkole Przemysłowej przy Zakła­
dach Przemysłl1 ElektJ:otechnicznego 
miała na celu zanalizowanie dotych· 
czasowego szkolenia praktycznego 
uczniów. Oka zało się, że kierownic­
twa poszczególnych zakła<;lów pracy 
nie doceniaj<) doniosłej wagi szkole­
nia nowych kadr fachowców. Tak np. 
z Zakładów \Vytwórczych Transfor­
matorów nie wydelegowano nikogo na 
naradę, a Zakla<l Wytwórczy Apara­
tów Telefonicznych przysłał tylko 
jednego pl'zedstawiciela. A szkoda, 
bowiem mlod11ie;i; nie jest otaczana w 
tych zakładach odJlowiednią opieką 
i nie jest nale7,ycie traktowana. 

Tow. Al·chman, dyrektor s;zkoły, 
przedstawił obecną sytuację w dzię­
<lzinie rozbudowy warsztatów szkol. 
nych. Obecnie przygotowuje się 5 no 
''\Ych działów, przeznaczonych na 
szkolenie młodzieży. Jednak wysiłki 
te napotykają na znaczne trudności. 
Zakłady pracy nie wykazały dosta· 
tecznego 2lroz.umienia dla sprawy i 
nie przy-zły z pomocą administracji 
szkoły. Poza tym fabryki, mimo za­
pewnień, nie przekazują szkole prac 
zleconych. których wykonanie w war 
sztatach szkolnych przyniosłoby du­
;;,,! kor·r.y1'ć praktykufocym uczniom. 

Wypowiedzi przedstawicieli mło­
dzieży nacechowane byly głęboką 

Na 
w 

nowf m etapie współzawodnictwa 
przemyśle elektrotechnicznym 

Nowy syslem współzawodnictwa coraz większa ilość robotników, pod 
zobowiąza niu" eg·o, wprowadzony I pisuj11cych listę współzawodniczą· 
pt«cd ~ miesiącami w Ł?;\VA)J'N cych. Tak np. na montażu rozdziel 
A-21, poważnie w1>łynąl na wJaści· ni współzawodnictwo obejmuje 65 
w~r rozwój tej akcji. pror. ogóln pi·acowników. 

.Oparty na zobowiązaniach grupo- Lecz obok osi<!gnięć na tym odcin 
wych i indywidualnych, system ten Im uwydatniają się również i niedo­
zapewnia · sprawiedliwe obliczanie magania. Glówną bolą.cz~ą przy no· 
prE>mii, je~t prosty i dostępny do kon wym systemie współzawodnictwa jest 
kołowania zarówno przez kierownic niedostateczne zaopatrzenie surow­
two, jak i przez każdego robotnika. ccwe. Dyrekcja, rada zaklado­
Dlatego też załoga nasza z entuzjaz wa i organizacja podstawowa wyka­
mem pr?.yst:ąpiła do pracy w ramach zaly zbyt mało zainteresowania tym 
współzawodnictwa. zagadnieniem. 

Stroną orga11i zacyjną współzawod- A pil'Zl'cież cała zaloga Vt"'l"RZ z kie 
nictwa w warsztatach zajęły się od- rownich'e"~ wie doskonale, że jeden 
dzialowe komitety, w skład których z poważnych czynników rozwoju 
wohodzą p1•zedsta wiciele kierown ie- ws.pół.zawodnictwa startowi właśi:ic 
twa i grup związkowych. Zadaniem termh10wa dostawa mate;;ałów na 
komitetów jest mobilizowanie do warndat. Brald materiałowe hamują 
ws.pólzawod11ictwa, wyjaśnianie istot rozwój współzawodnictwa pracy. Musi 
nych celów tej akcji oraz otaczanie my temu zapobiec. Zadaniom wyżej 
współzawodniczących tro~ldiw\ opie wymienionych czynników jest usunię­
ką. cie braków materiałowych i stwo-

J est to praca zasz:czytna, choć rzenie odpowiednich warunków dla 
trudna i odpowiedzi:.lna. Jak dotych dalszego ro~woju współzawodnictwa. 
czas, komitet7 wywiązują. się ze WŁODZIMIERZ HE1\IG 
:;.w.vel>. obowiazk6..., ~wiadczy " tvm ł..ZW ANN A-21 

troską o praktyc.zne szkolenie. 
Wszyscy oni stwierdzili, że praktyk.a 
uczniów nie wią;i;e się należycie z 
kierunkiem 'nauki teoretycznej. Tak 
np. w po.przednio wymienionych za. 
kładach szkolenie odbywało się bez­
planowo. Uczniów przenoszono z od­
działu do oddziału, a w wielu wy­
p.adkacl1 zatru<lniano ich przy robo­
tach gospodarczych lub transporcie 
wewnętrznym. W ŁZW ANN A-22 
uczniów przerzucano wbrew przepi­
som na drugą zmianę. JVI!odz.ież na­
rzekała i·ównież na złe trakto>vanie 
ze strony majsLt·ów, a zwłaszcza na 
salowego, ob. Wloda1·czyka z ZWT 
l\I·3. 

Mówcy mlodzieżowi samokrytycz­
nie przyznawali, że wicie winy za 
niedostateczny poziom szkolenia po· 
noszą też sami uczniowie, którzy nie 
:rnwsze przestrzegają dyscypliny pra 
cy. 

konanie zadań Planu 6-letniegÓ. 

MARIAN POLEK 
Małków. 

TEOFIL ZIMI!irSKI 
Wydział M. R. 

W podsumowanin wysunięte zosta 
ly nastepujace wnioski: wzbudzić za 
interesowanie zakładów pracy zada­
niami produkcji szkolnej, . stworzyć 
harmonogramy szkol~nia praktyczne­
go uczniów, ut.r7)'11\YWać stałą więź 
zakładów prltcy ze szkołą drog:} wi­
zytowania lekcji pr1,ez przedstawi­
cieli fabryk, wpłynąć na poprawę 
frekwencji w warsztatach P.Tacy 
1>rzez szczegółowe sprawdzanie kon­
trolek szkolnych oraz zobowiazać 
fabryki do przekazywania szkole ·zbę 
dnych remanentów, aby w ten spo­
sób przysporzyć szkole sprzętu. 

W POM w Rau•ie il1azo1rieckiPj wyremo 11Lo1ra11e czteroskibowe pługi sq, już przy 
gotowane do orld 110 polach S/Jólddelni produkcy jnych oraz rrwforolnyck i śred· 

ni orolnych chłopów. · 

Komitet członkowski SUM w Boeuszewicach 
troszczy się o sprawny ' przebieg akcji siewne; 

W ti'osce o jak najsprawmeJszc 
przeprowadzenie siewów wiosennych 
komitet członkowski SOM wr az z kie 
rownictwem w gn11me Boguszyce, 
w pow. rawsko-mazowieckim dolo­

Na tzakof1czenie młodzież samorzut żył wiele starań, aby ośrodek ma­
nie powzi~ła zobowiązanie zorgaJłizo- szynowy- został ja•k najlepiej przygo 
wania w tza•kh1dach brygad produk· towa.ny do prac roh1ych. Ws;zystkie 
cyjnych oraz „brygad lekkiej kawa· m~szyny wyremontowano przed ter· 
lerii". mmem. Zawa1·to umowy i opracowa-

Narada wytwórcza stamowiła punkt I no plan pi1tcy. . 
zwrotny w pracy na<l wychowaniem SOM w. B_o,guszycach. posiada. do­
nowych, twórczych kadr dla przemy- s~ateczną ilos~. masz.~n ~· i:iarzędz1 :o! 
słu elektrotechnicznego. mczycb, tak ~c całko;\ 1c1e zaspokoi 

zapotrzebowanie swego terenu. Chło-
J . SZCZYGIELSKI pi małorolni i średniorolni n ie będą 

PSP Przetn.Ysłu Elektrotechn. zdani na laskę bogaczy wiejskich. 
Celem uspr?wnienia nracy w wio-

sennej akcji siewnej SOM zorganizo 
wał na terenie gminy kilka punk­
tów usługo'i\rych, co w poważ:nym 
stopniu skróci czas przerzucania ma· 
szyn do poszczególnych gromad. Ma· 
szyny wstały już rozwiezione do po­
szczególnych pu'lliktów. Dla ZB!pewnie 
ni.a właściwego wykorzystania ma­
szyn, członkowie komitetu członkow 
sk.iego podtielili między siebie pracę 
w ten sposób, ~e każdy z nich odpo 
wiedzialny jest za jeden z tych 
punktów, utrzymując przy tym ści­
sły kontakt z kierownictwem SOM 

Gminn:i Radą Narodową. 

JóZEF MIKINKA 
Bo2:USZyee 

I 



GLOS PIOTRKOWS'Kl 

Brygady młodzieżowe i KRON/KA PIOTRKOWA · Zobowiązanie kierownictwa piotrkowskiej 
w Bełchatowie K · k d d f, kl · · h GS Rozdzielni PPK „Ruch" 

Poważną rolę w ruchu · współ- urs an y a ow na s epowyc Na odbytej ostatnio w Łodzi od będzie w najbliższych dniach. 
zawodnictwa pracy w Bełchatow- · o GS k ł l . h z kł h . . w p o w .• e c ·, e p' ,· ot r k o ws k •• m - 19t'awie wojewódzkiej kierowników prócz sklepów ' ·tóre ~pe -s {JC a· adac Przemysłu Ba- Rozdzielni PPK .. Ruch" , Kierownic niać będą rolę stałych punktów kol 
\velnianego odgrywają brygady k k 1 k k k k młodzieżowe. Młode robotnice i Zgodnie z planem szkolenia sklepach G. S„ które naibardziej ostatnim. Będą nieiednokrotnie two piotrd ows iej P aców i omisło portażu oml isowego. proje tuje slię 

wej prze siębiorstwa zobowiąza u również ko portaż lotny we wsiac \, 
robotnicy zorganizowani w bryga na rok bieżący, piotrkowski PZGS odczuwają brak fachowego persa- jeszcze powol:vwani na kursy, by się jako pierwsze w okręgu łćdzkim szczególnie w niedziele i święta, 
dach produkcyjnych poszczy<": ~ię zorganizował we włc.:snvm ośrod nelu. uzupełniać swą wiedze i zdoby- do rozprowadzania prasy codziennej kiedy sklepy GS „Sdmopomoc 
mogą poważnymi sukcesami, prze ku szkoleniowym w Piotrkowie, - Jest to młody i uczciwy ele- wać coi·az wyższe kwalifikacje za i periodycznej ~v terenie powi<1tu Chłopska" są nieczynne. 
wyższającymi niejednokrotnie o- przy ul. Stalina 63, tygodniowy ment, który w pełni ,odpowie za- wodowe. Fiotrkowskiego poprzez sieć :;kle- K. 
siąg~1ięci~ starych, doświadcza- kurs dla kandvdatów na sklepo- daniom stawianym personelowi - Podobny kurs sfrończą w pów detalicznyc~ gminnych $pół-
nyc ro otników. wych G.S. w powiecie piotrkow- uspołecznioneg,o handlu wieJ- przyszłości wszyscy pracownicy dzielni „Samopomoc Chłopska" . Ul. Leeionów przemianowana 

na ul. im. J, Dąhrowskiego 
Przed nied1wnym czasem, z lm skiego - oświadcza kierownik sklepowi G.S. Zyskar.ie uczciwego Otrzymały 1·uż prasę sklepy ~po-

c. t ' · · k I ZMP skim. W kursie bierze udział 32 k I · b G l k' · Ja ywy m1eJscowe:~0 ·o a , sz o enia o . Tramu s 1. świadomego i wykv.rnlifikowane- żywcze GS w Sulejowie i tamtej-
powstały tutaj dwie nowe mło- uczPstników, rekrutujących s'.ę z - Wyżywienie i warunki mie- go pracownika, to zdobycie trwa- sza gospoda ludowa. W dal:szym 
dzieżowe brygady produkcyjne: córek i synów małorolnych chło· szkaniowe mamv doskonałe lej i zdrowe.i podstawy handlu ciągu przewidziane jest kmnis·)we W związku z 80 rocznicą Komu­

ny Paryskiej odbyła się w Piotrka 
wie uroczystoś:: przemianowania 
jednej z głównych ulic miasta - ul. 
Legionów. na ulicę jednego z boha· 
terów Komuny Paryskiej, gen. Ja· 
roslawa Dąbro"l.vskiego. 

je>dna z nich nazwana została i- pów i robotników wieiskich. spieszą z wicidomościa kursantki. uspołecznionego na wsi - powie rozprowadzanie prasy poprzez inne 
mieniem Janka F",asickiego, dru- Wszyscy kursanci mają już poza Znajdujemy tutaj życzliwość, dział kierownik kursu. ob. Gro-, sklepy we wszystkich gminach i o~a 
ga - to brygada im. Róży Luk- sobą praktykę sklepową w wiejs- zroznmienie i dobrą rade. Ten mulski - Tego czynnika .braka- dach powiatu piotrkowskiego. V.fy­
semburg. Od dnia 1 marca obie kim handlu uspołecznionym. kurs powinny uko1i.c7vc'.: wszystkie wała nam dotąd. Organizowane I jątek stanowić będą Gorzkowice. 
brygady zatrudnione są w nowo· Obecnie pogłebiaią swe wiadomoś sklepo\ve - oświadcza ob. Ka- przez P.Z.G.S, kursy uzupełnią 1Jdzie istnieje już kiosk prasowy i 
uruchomionym oddziale. obslu· ci ideologiczne i zawodowe. Na niewska z Kamieiiska. te braki. M. K. Kamieńsk, gdzie taki kiosk otwarty 
gując 42 krosna. kursie prmvadzone są wykłady na - Żeb:v b· r• r 1nhrvm sklc ;ym 

Na uwagę zasługują zobowiąza temat roli i zadail ~minnej spół- trzeba być nie tylko fachowcem, 
nia produkcyjne młodzieży Beł- dzielni. arytmetyka handlowa, ra ale i świadomym obywatelem. 
chatowa. która z okazji Między- chunkowość, organizacja pracy i Funkcja sklepo\~ego r~·:e polega 
narodowego Dnia Młodzieży, wy- inne. bowiem wyłącznie na ekspediowa 
.tężoną pracą dała wyraz najpeł- Na zakończenie kursu odbędą niu klientów. Sklepowy G. S. to 
niejszy internacjonalistycznym ha się egzaminy kwalifikacyjne. Po pionier handlu usoolecznionego 
słom walki o ,pokój. zakończeniu absolwenci zostaną na wsi, który iednocześnie ma 

(S) zaangażowani do pracy w tych przed sobą zadanie agitatora, mo-

Ze sporlu . - . . 
Zwycięstwo li Gimn. leńskiego 

bilizującego wieś do wykonania 
zadań Planu 6-letnie.e:o! i uświada 
miania chłopów o konieczności 
przebudowy struktury wsi pol­
skiej z gospodarki indvwidualnej 
na zespołową - dociaie 20-letni 
ob. Stanisław Trenda ze wsi Ręcz 

W ubiegłą niedzielę odbyły się I skiego 2:0 (15:13. 15:13) . W .;iat­
w Piotrkowie finałowe spotkania kówce męskiej zwyciężyła dru-
o mis~rzostwo o~ręgu w_ pił.ce s~a~ żyna SKS Gimnazjum Ogólno- no.:_ J _ • . • 
koweJ , w grupie woJewodzkieJ kształcącego z Wielunia przed Ło _Na prz:vk~adz1e handlu uspo 
szkól średnich. Z biorących u- wiczem. Stosunek setów 2:0 (15:9 ł~czm~meg~, _ktory wyrwał .c1;1opa 
dział w turnieju 24 drużyn do fi- i 15:7). I b1edmaka ~ srcdmaka z ?b_Ji:tc_ spe 
nału zakwalifikowały się 4 dru· * • * k

1
ulanta ~ ?oi;:a~za w~e1sk1ego, 

żyny, które spośród siebie wyłoni W rozgrywkach tenisa stołowe- cn!op _musi .w.1dz1e? wy;i1~1. pracy 
ły mistrzów i wicemistrzów okrę go zwyciężył walkowerem Toma· spoldz1Plcze1 1 wyzszosc JeJ form 
gu. szów. na skutek niestawienia się i treści nad prac.ą jedn<?~tki -

W siatkówce żeńskiej mistrzost ping·pongistów szkolnych ze Zgle· stwierdza ob. Mar111 Pluc•nska ze 
wo zdobył SKS II Państwowego rza. wsi Drużbice. 
Gimnazjum i Liceum Żeńskiego z Zwycięzcy spotkań otrzymali z Tak pojmują swą przyszła pracę 
Piotrkowa, pokonując drużynę rąk naczelnika Wydzialu O~wia- wszyscy uczestnicy kursu szkole­
tnmaszowskiego Gimnazjum Zeń - ty Prezydium WRN i przewodni-: nia zawodowego piotrknwskiego 

czącego PKKF cenne nagrody w PZGS. Nie iest tf'n kurs dla nich 

~01wói rowiatowe10 la~ła~u Mlmar~~ie10 w 'iotr~owie 
Powiatowy Zakład Mleczar:;ki rc.Hssimusa Stalina róg Łódz[;;:icj. I skupu mleka w . m1cs1ącu stycz1iu 

w Piotrkowie- obejmuje swą działał Bar mleczny. mieszczący się prz:1 br. zestal wykonany w 165 procen 
nosc1a miasto Piotrków i Bel cha- ul. ShJ\Vackicgo 4. został gruntow- tach. a w miesiącu lutym ,..._, w l 12 
tów, ·osadę fabryczną Moszcz ... nic~ ·nie odremontowany i odmalowany. procentach. Małorolni i średniorol­
i osady Gorzkowice i Kleszcz,}w. Latem ustawione zostana stoliki w ni chłopi chętnie odstawiają mleko 
Na terenie Piotrkowa, Zakład Mk ogrodi;ie pobernardyńskim, obok do mleczarni, za które ot(zymują 
czarski Frowadzi już 6 skleoów ni.I oszklonej werandy baru. Zaklnd dobrą zapłatę. Mleczarnia riaci 
białowych przeważnie w· dzielnicach Mleczarski już w tych dniach wprc• obecnie cjosta,wcy za I litr mleb 
robotniczych naszego miasta oraz wadza ·do sprzedaży wolnorynko- w Piotrkowie - 1 zł. 09 gr„ w po 
sklep z nabialero w Moszczenie>' i wcj sterylizowane mleko butelk0w.1 wiecie zaś - 99 gr. za litr. Najwię 
Belchatowie. Zadaniem tych placó nc, w butelkach o pojemności 1 li- cej mleka dostąrpają w bieżącym 
\\,ek jest zaopatrzenie świata pracy tra. miesiącu małorolni i średniorolni 
w art)Akuly nabiałowe. jak: sery P rzed kilkoma dniami odbyło si·~ chłopi z gminy Szydlów, Krzyża­
tylżyckic, masło, śmietanę, twa;ó walne zebranie pracowników Po- nów i Uszczyn. 
i jajka. _ wiatowego Zakładu Mleczarskiego Ostatnio Zakład Mleczarski prze 

W roku bieżącym projektowane i pers&lelu sklepowego, na który1:1 'kazał 54 śmietanczarnie i 36 zlewni 
jest uruchomienie dwóch dr ~szyd1 dokonano wyboru nowego zarząd n. mleka. znajdujących si~ na terenie 
sklepów z nabiałem w Piotrko,'<'ie. vV skład nowowybranego zatządt.1 powiatu piotrkowskiego. Gminnym 
V/ ciągu najbliższych tygodni Po- weszli: ob. Józef Sm:zyński ,..._, jako Sp~!dzielniom „Samopomoc Chłop­

(B) 
wiatowy Zakład Mleczarski uru- przewodniczący, maślarz ob. Cze- ska • 
chamia drugi z kolei bar mleczny w sław Kuchta - jako wiceprzewodni 
naszym mieście , który będzie się czący, mecbanik ob. A:cksander 
mieścił w dzielnicy. robotniczej, W- Sylko - jako sekretarz i robotn~k 
pobliżu hut szkła „Hortensja" i ob. Stanisław Miller - jako cz!o- OGł..OSZENIA DROBNE 
„Kam", w lokalu przy ulicy Gene- nek zarządu. 

„Unia" pokonała 
„Kolejarza" Skierniewice 

postaci sprzętu sportowego. W ra; ------------------------------
mach . rozgrywek eliminacy1r.ych Co usłyszymy przez radio 

Nowy zarząd postanowił wpro · 
wadzić zespołowe współzawodni­
ctwo pracy między sklepami -nabia 
!owymi oraz ind,•widualne wspól­
zawodnictwo między pracownikami 
Powiatowego Zakładu Mleczarski<: 
go w Piotrkowie. 

ZGUBIONO le1'!it. ZGUBIONO pra­
Zw. Zaw. Słufoy wo jazdy II kat., 
Zdrowia. Próchni1~ wyd. pl'zez Woj. 
ki Mieczysław. 60 Lórlr.kie, legit. 
--------1zwii1zko1''<!, Mysz­
ZGUBI<?NO legit. kowski Kazimie~~ 

W pierwszym meczu o mistrzos 
two klasy wojewódzkiej „Unia" 
Piotrków, pokonała na zupełnie 
mokrym i błotnistym boisku „Ko 
lejarza" ze Skiernięwic, w siosun 
ku 2:0 (2:0). 

Bramki zdobyli: Parol i Jędrzej 
czyk z rzutu karnego. K . 

do spal'fakiady spotykaia się oni 11.50 ,,Głos mają kobiety". 12.04 ce1·t solistów. 17,45 Audycja dla 
w grupie wojewódzkiei z m is- Dziennik. 12.1!5 Pr1.erwu. 13,15 Aud. młodzieży. 18.00 Skrzynka racjonali­
tr7::imi Łodzi. dla wsi 13.:lO Aurl. szkolna. 14.10 zatorów. 18.10 „W naszej świetlicy". 

Na specjalne wyróżnienie zasłu- :lfuzyka. 14,30 Aucl. szkolna dla klas 18,30 „Z teatrów łódzkich". 18,40 
guje drużyna siatkówki Il Gim- licealnych, 14.50 Gru zespól A. Wier Pieśni masowe pol!;kie i radzieckie. 

n;ka 15,30 Aud dla świetlic dzie- 19.00 „Wszechnica Radiowa". 1ę.20 
nazjum żeńskiego z Piotrkowa, któ cięcych. 15.50 Pie:lni hiszpańskie. Koncert orldł!stry PR. 20.00 Dz1.en­
ra ze wzglęeh1 na wyjątkowo mło- 16.10 „Horyzonty Techniki". 16,29 nik. 20.30 Koncert symfoniczny. 
dy wiek i dobre wyszkolenie swo- ~fozyka symfoniczna P. Czajkowskie ·21,30 l\luzrka i aktualności. 22,00 
ich za.wodniczek ma dużą przy- go. l 6,45 Aktualności łódzkie. 17,00 Aud. rQZl')•wkowa. 22,25 l\1u7.yka ta-
szlość przed. sobą. Wiadomości popoh1dniowe. 17,15 Kon neezna. 2:3.00 O~tatnie wiadomości. 

Na zebraniu wyborczym pracow 
ników, zobowiązano sie wyko11ywać 
zakreślone plany p~odukcyjne. Jak 
wynika ze złożonego przez kierow, 
nictwo zakładu spray;ozdania, plan 

wystawioną przez
1 
_______ _ 

PZPB Moszczenica URZĘDNICZKA 
na nazwisko Kry- posŻukuje pokoju 
sińska Zofia, wieś sublokatorskiego 
Garomia Nowa, w Piotrkowic. Wia-
pow. Piotrków domość: kiosk na 
Tryb. 61 przeciwko Sądu. 

Zebranie Komitetu KRONIKA RADOMSKA 

~~~~~~~;:;1i~0~'.~!: W PRZEDEDNIU WYBORÓW OO RADY · ZAKŁADOWEJ 
• PSS w Radomsku 

obniża koszty w·łasne 
godniu zebranie ogólne, na któ­
rym wyłoniono nowy zarząd Ko­
mitetu Odbudowy Stolicy. Preze-

w Zakładach Przemysłow,ych „Komuna Paryska" 
Najważniejszym zagadnieni-t:?m 

w bieżącej działalności PSS w 
Radomsku była sprawa obniżenia 
kosztów własnych. W wyniku sze 
roko zastosowanej akcji oszczęd­
nościowej, zlikwidowano istnieją 
ce w niektórych działach prze­
rosty personalne, dokonano reor­
ganizacji pracy w, placówkach wy 
twórczych, przenosząc między in 
nymi rozrzuconą w pięciu punk­
tach produkcję masarską do 
dwóch, a w najbliższej przyszło 
ści do jednego warsztatu central 
n ego. 

sem Komitetu · wybrany został Za kilkanaście dni - 6 kwietnia 
tow. Tadeusz Pintera. br., załoga Zakładów Przemysło-
Jednocześnie omówiono sprawę wych „Komuna Paryska" w Rad:>m­

utworzenia Komitetów Zakłada- sku, przystąpi do wyboró,w do no­
wych, które rozpoczną akcję wej rady zakładowej. Obecnie od­
zbiórki funduszów wśród pracow bywają się wybory do 9 rad oddzia 
nikó .v na nowych zasadach do- łowych. Na zebraniach wyborczych 
browolności i powszechności za- pracownicy analizują dotychczaso­
deklarowanych składek. wą działalność na odcinku związko 

W najbliższym czasie przewi- wym. Na podstawie dotychczasowej 
dziane są liczne imprezy docho· pracy rady zakładowej i jej ko:ni­
dowe na cele odbudowy Warsza- sji wyciągają wnioski na przyszłość 
'Ńy. I - analizują osiągnięcia i braki dzia 

łalności grup związkowych i mężów 
zaufania na poszczególnych oddzia 
łach produkcyjnych. 

Jak ;wynika z dyskusji na paszcze 
gólnych zebraniach wyborczych rad 
oddziałowych, w pracy związkowej 
obok niewątpliwych osiągnięć, ist­
niały liczne niedomagania. 

Osiqgnięcia Spółdzielni lnwa\idów 

Stwierdzić należy, że zarówno ra 
da zakładowa jak i mężowie zaufa­
nia wiele wysiłku i pracy włożyli w 
walkę o podniesi'enie wyników pro 
dukcyjnych. Dzięki wlaści,wej pn:cy 
rady zakladowej, grui:- zwiąi.ko­
wych i mężów zaufania, załoga 
przedterminowo przystąpiła do pra­
cy na nowych normach produkcyj­
nych, a ostatnio przeszła na nowe 
formy współzawodnictwa pracy. 
Dzięki współzawodnictwu, wydaj­

„ W yłrwalość" 
Jednym z najmłodszych zakła 

clów dr'1bnej wytwórczości na te 
renie R adomska jest Spółdzielnia 
Inwalidów „Wytrwałość". Rozpo 
częla ona swoją działalność od 
p:'odukcji obuwia i pantofli noc 
nych. W projekcie był dział wy­
robów metalowych, jednak brak 
odpowiednich pomieszczeń sta­
nął temu na przeszkodzie. 

W ciągu roku zaszłv zmiany 
na lepsze. Spółdzielnia otrzyma 
ła nowe lokale i zwiększyła za­
·kres działania. Obecnie inwalidzi 
wyrabiają, poza obuwiem - łań­
cuchy, wędzidła i pralki, prowa­
dzą dział introl·gatorski„ szyją 
z odpadków tekstylnych zabaw­
ki. 

Kontrola kopców 
z .ziemniakami 

Wyl'Oby inwalidz~ie stoją na ność zakładów wzrosla ostatnio w 
wysoklm 'poziomie wykonania, stosunku do miesiąca grudnia ubieg 
zwłaszcza c-bnwie, produkowane tego roku - o i proc. 
ręcznie. Nic też dziwnc_go, że więk Dobrymi wynikami (Wykazać się 
szość wytwórczości spółdzielni może rada zakładowa jak i grupy 
zbywana jest na mieiscu za po- zwiazkowe na odcinku walki z ana! 
średnictwem PDT. PSS i PZGS. fabe.tyzmem. Dzi~ki kontroli kursów 

8półdzielnia zatrudnia 86 pra początkowej nauki i interesowauiu 
cowników, w tym 70 inwalidów sii; postępami kursistów, analfahe· 
W najbl iższym okresie ilość pra t1fzm w Zakładach Przemysłowv.:h 
cowników ·znacznie się powięk- - „Komuna Paryska" został całko­
szy. Nowy prezes zarządu. tow. wicie zlikwidowany przy kbńcu na· 
Wincenty Pa we lee, projektuj e s_tę_p_n_e_g_o_m_i_e_s_ią_c_a_. ----~--
zorganizowanie dalszych działów K k 1 i rozbudowę istniejących. Na Onłra facja f0Ś in 
pierwszym planie znajduje się 
dział krawiecki, meski i damski, na ukończeniu 
w którym pracować będzie 15 ma Pow. radomszczański przepro-
szyn. Rozszerz:v sie również in- wadził planowo tegoroczną kon­
troligatornia z produkcją brulio· traktację roślin" W niektórych 
nów. skorosz:vtów, teczek i segre działach plan został wykonany z 
gatorów. W dziale wyrobów me- poważną nadwyżką. Dobrze przed 
talowych znajdzie się wyrób sia stawia się kontraktacja warzyw, 
tek, zmywaków drudanych i si- przeprowadzona przez Centralę 

W trosce o podniesienie warun­
ków higieny i bezpieczeństwa pra~y. 
zainstalowano ochrony na maszy­
nach na oddziale druciarni oraz usu 
nięto w ostatnim czasie cały szereg 
drobnych uchybień w zakresie BHP: 
W roku bieżącym zarrojektowane 
jest przepro,wadzenie całkowitej sie 
ci wentylacyjnej na terenie wszy;;t­
kich hal produkcyjnych. 
Omawiając dodatnie strony pracy 

związkowej w zakładach przyznać 
trzeba, że zagadnienie podniesienia 
wydajności produkcyjnej - uspraw 
nienie przebiegu cyklu produkcyjne 
go. było właściwie zrozumiane i re 
alizowane przez radę zakładową i 
grupy związkowe. 

Zastosowano z inicjatywy pra 
cowni~ów oszczędne gospodaro -
wanie mąką przy wypieku, co da 
w krótkim czasie 7.200 kg. mąki 
60-procentowej do pro_dukcji przy 
zamkniętym ma·gazynie. · Zmniej 
szono również zużycie . węgla w 
piekarniach, masarni, wytwórni 
wód gazowych i zakładach zbioro 
wego żywienia. 

W toku reor.e;anizacii znajduje 
się współzawodnictwo pracy, co 
łącznie z właściwym przestawie 
niem personelu sklepowego po­
winno w poważnym stopniu wpły 

N ieporządki 

Brakiem dotychczasowej pracy ra 
cły zakładowej była niedostateczna 
kontrola działalności poszczegól­
nych komisji, z których wiele nie 
przejawiało prawie żadnej działal­
ności. Niedostatecznie byli ró,wnież 
instruowani mężowie zaufania, z 
którymi rada zakładowa nie urządza 
la re!:Jularnych zebrań. Ponadto w 
dotychczasowej pracy związkowej 
w Zakładach Przemysłowych „Ko­
muna Paryska" odczuwało się brak 
powiązania i ścisłej współrracy w I u czyściciela 
działalności poszczególnych komi- . . . 

miejskiego 
sji. mężów zaufania i rady zakłado M1eszkancy Lewe.e;o Kowalowca 
wej. / sl_rnrżą s~ę na antysani.~arue "".a~un 

Przed zbliżającymi się wyborami k11 l?a~UJące na p_oseSJI ~zyśc1crnl~ 
d d ł d . z k d ·h mieJskiego, Franciszka Fusta. Kos 

o ra Y zak a owe1 w a ła a~. ci padłych zwierząt składane są na 
Prze~ysłowych „Kom~na Pary~ka • polu, bez zadołowania. Rozkładają 
na_lezy. aby ak.ty:w zw1ązk.owy t par ce się reszlki zatruwają powietrze. 
tyin~ ~ok_ładme przeanalizował .do Należy jak najszybciej spow0do 
datm~ ~ u1emne strony pracy zw~ąz wać, aby czyściciel miejski utrzy­
kowei 1 opracował wytyczne, ktore mywał swój teren w porządku. Koś 
by pomo11ły przyszłej radzie zakła- ci są cennym surowcem odpadko­
dowej całkowicie wyeliminować do wym i nieodpowiednio przechowy. 
tychczasowe braki i nieddciągnię::ia. wane, tracą na wartości. 

nąć na dalszą obniżkę kosztów 
własnych przedsiębiorstwa. Nale­
ży dodać, że zarówno sprawy zmia 
ny w zakresie współzawodnictwa, 
jak i usprawnienie pracy perso­
nelu omawiane sa na licznych 
naradach roboczych przy współ-
udziale pracowników danego 
,działu. -

W trosce o podniesienie pozio 
mu pracy, przeprówadzone zosta 
ło w ostatnim półroczu- intensyw 
ne szkolenie pracowników na kur 
sach własnych i centralnych. O­
becnie przeszkolonych iest około 
50 procent personelu PSS, w 
tym całkowicie dział kontroli. 

Zaczyna się ożywiać, szwanku 
jący dotychczas, dział społeczno­
samorządowy. Zmieniony został 
referent tego d:ai.ału, zwii ększył 
się wgląd zarządu i jest nadzieja 
na ual\_tywnienie komisji społecz 
no-samo?ządowej oraz rady nadzor 
czej. Odbije się to w korzystny 
sposób na organizacii zebrań ob­
wodowych, które zaplanowane są 
na miesi9c kwieciel'i. Walne ze­
branie członkowskie Mbędzie się 
w maju br. Jest nadzieja. że oży­
wi się również działalność komi­
tetów członkowskich. 

W dziale socjalnym czynione są 
przygotowania do akcji kolonij­
nej dla dzieci pracowników. Ru­
szyła także z martwego punktu 
sprawa uruchomienia świetlicy: 
uzyskano lokal i odpowiednie fun 
dusze, tak, że w naibliższych 
dniach rozpoc;ma się roboty re­
montowe i w dniu 1 maia świe­
tlica zostanie oddana do użytku 
pracowników. 

Dział handloivv zamierza u-
sprawnić pracę sklepów ewocar 
sko - warzywniczych. które cią­
gle jeszcze nie wypełniają we wła Prezydia GRN przeprowadzają tek do gospodarstwa domowego. Ogrodniczą, co pozwala się spo­

kontrdę kopców z ziemniakami Realizacja tych planów pocią cl .iewać zlikwidowania pewnych 
w gromadach powiatu. Szybka ga za sobą konieczność rozbudo- braków w zaopatrzeniu Radom­
kontrola ma na celu przekazanie wy pomieszczeń, dlate,!!o też spół ska, jakie miały miejsce w r. ub. 
zawczasu do gorzelni tych partii dzielp.ia. zamierza ustawić . duży Znacznie lepsze wyniki dała 
ziemniaków, które żle przetrzy· barak na terenach dawnego Do- również kontraktacja ziół i roślin 
mały dołow~_nie i nie nadają się mu Starców, przy ulicy 16 Sty- przemysłowych. Do 10 bm. za­
dc konsu.rn-:J1. J cznia, koi1czyly całkowicie akcję ghu-

Rozbudowa Parku ml
•
8

J.Skl·egO ściwym zakresie zadania zaopa-
trzenia ludnośd w warzywa d 
ziemniaki. 

Rolnicy powinni we własnym Pracownicy i zarząd spółdziel ny: Dmenin, Kobiele Wielkie, Pa-
interesie zająć się najrychlej tą ni chcą wypełnić swoie zadanie jęczno, Brudzice, Dobrys;:;-:ce i Ko 
sprawą, ~~Y. uniknąć strat z po· produkcyjne w zakresie zaopatrze niecpol. Na szarym końcu zna­
wodu spozruonych dostaw. ziem- ni~ terenu w. artY.kuły drobnej lazły się gminy: Zamąście, Wiel-
n.iaków: dQ ~rzerą}a~ • v.twó...r...cgQŚ~ u~omJY~Y._ i~Kłómgkt,i , 

W związku z mającą nastąpić w I wym na urządzanie imprez rozryw Sklepy m::isarskie zaopatrzone 
tym roku rozbudową parku miej- kowych dla szerszej publiczności, będą jeszcze w bieżącym tygod 
skiego o czym pisaliśmy przed kil nie mającej w lecie właściwie żad niu w rozszerzony znacznie asor 
ku dniami, otrzymujemy od na- nych możliwości kulturalnego tyment wędlin. Zamiast produko 
szych czytelników zapytania, czy spędzania czasu wolnego od pracy. wanych dotychczas najprostszych 
nie można by jednocześnie wybudo Sądzimy, że taka inwestycja gatunków kiełbas, ukażą się w 
wać w parku „muszli" dla orkies- przyczyniłaby się w dużym stop- sklepacłi PSS liczne i nO\\'e ga­
try lub występów estradowych. Po niu do większego, nii 9.otychcZ!tS, tunki specjalnie, starannie przy,go 
~~lQ=~~om H · t ·c ~ ..w.kQuv.s_tr:a~ ..__ilal.A.l.Wl..lo"" ~dlin, 



Zmniejszajmy zużycie węgla . . 

OszczędnościOWe pal·enisko U-Z 
Co pisało proso łódzko w dniu 20 marca 1931 r. 

GRU~ICA NISZCZY 
SZKOLNĄ 

MŁODZIEŻ 

Gruźli<:a - ohoroba proletariatu 
- donoszą gazety - zbiera obfite 
!niwo wśród młodzieiy, będącej w 
wieku szkolnym. w szkołach pow­
szechnych stwierdzono gruźlicę w 
rozmaitej .postaci u każdego pią­
tego dziecka. Na zbadanych ogółem 
50 tysięcy dzieci - 1033 miał9 o­
twartą gruźlicę płuc, 2751 dzieci 
gruźlicę zaawansowaną - 300 cier­
piało na gruźlicę kości. Ponad pięć 
dalszych tysięcy dzieci było w róż 
nych stopniach zarażonych tą stra 
szliwą chorobą. 

żeni o spekulowanie spirytusem, 
przezmaozonym wyłącznie do pro-
dukcji. . 
MISS WĘGRY - OKAZAŁA SIĘ 

MĘŻCZYZNĄ 
Ostatnio arysti:okrncja węg.i.er 

ska urządziła w Budapeszcie kon­
kurs piękności, połączony z wybo­
rem „królowej piękności". 

Po dokonaniu wyboru „królowa 
piękności" - zaprezentowana na 
estradzie szybkim ruchem z1·zuciła 
perukę i okazała się mężczyzną. W 
ten sposób jeden z młodych aktorów 
węgierskich zakpił z bogatej pu­
bliczności. 

Możliwości za.oszczędzenia poważ_ 
nych ilości węgla istnieją nie tylko w 
przemyśle, ale i w większości go­
spodarstw domowych. Na przykład 
w Łodzi przynajmniej połowa po-

węgiel musi hyc grubszego gatun· 
ku. Sprawność ich, to jest mo· 
żliwość· wykorzystania ciepła, za.war 
tego w węglu, jest bardzo niska, co 
pociąga za sobą zwiększenie zuży­
cia. paliwa. Pochodzi to stąd, że ze 
względu na budowę paleniska, nie 
zmienianą zresztą od stuleci, nie ma 
my praktycznie wpływu na sam pro 
ces spalania się węgla i wytwarza­
ne· w jego trakcie bardzo warto­
ściowe gazy, tzw. części lotne, ucho­
dzą nie wykorzystane do kominów. 

Przewrót na tym odcinku wpro­
wadza dopiero pomysł racjonaliza­
torski inż. inż. Ursona i Zwierzyc. 
kiego, którzy zbudowali nowy typ 
paleniska do pieców (nazwany U-Z), 
który może być z pełnym powodze_ 
niem zastosowany do pieców kaflo­
wych, kuchennych i łazienkowych. Gazety nawołują władze i komite 

ty rodzicielskie do zwrócenia bacz 
nej uwagi na warunki domowe ucz 
niów, sposób odżywiania się itd. 

D Na czym polega.ją dodatnie cechy 
MOBILIŻACJA OSŁÓW I MUŁÓW nowego paleniska? 

W PORTUGALII Przede wszystkim gwarantuje ono 
Portugalskie ministerstwo poczt 1 bezdymne i prawie całkowite spala.-

i telegrafów zmobilizowało kilka nie węgla, umożliwia stosowanie ja.-
AFERA SPIRYTUSOWA 

W TOMASZOWIE 
tysięcy mułów i osłów, które mają fc,/eru sho sc.;Sf Prnu ko paliwa węgla z gatunku „grosz_ 
przewieźć pięć milionów pocztówek ku" i „grysiku", 'węgla brunatne~o, 

Na teren TomaszoWS'kiej Fabryki 
Sztucznego Jedwabiu przybyła ko­
misja, złożorta z kilkunastu rewiden 
tów skarbowych. . 

imieninowych dla Piłsud~kiego. S f C1 "e 9 O a nawet miału, (a więc gatunkow 
Osły przetransportują owe „po- najtańszych), zmniejszając zaraz~m 

Właściciele fabryki zostali oskar 

darki imieninowe" sprzedawane mieszczeń mieszkalnych i biuro - zużycie o 115 Jlroc„ przy czym piec 
pod terrorem -w Polsce - do portu, 

1 
wych ogrzewana jest przy pomocy nagrzewa się znacmie szybciej, moc. 

skąd wyruszy specjalny statek na pieców kaflowych. Piece te pochła- ·niej i o wiele dłużej utrzymuje cie. 
Maderę, gdzie gości Piłsudski. niają dużo paliwa, a spalany w nich plotę. 

Na półce z ksiąźkami 
----------------------------------Dwa 

Podobnie jak to dziś czynią impe- ·wszystkim środowisko cńicerskie ar­
rialiści amerykańscy, Hitler, gotując mii Horthy'ego-i to nie n-a froncie, 
się do zbójeckiej wyprawy przeciw- · lee.z na dalekich tyłach, gdzie od­
ko Związkowi Radzieckiemu, poszu działy węgierskie pełnią służbę gar· 
kiwał usilnie taniego „mięsa ·armat- nizonową i etapową. 
niego" i oferował w zamian swoim Panowie oficerowie , armii faszy-
kontrahentom rozmaite zamki niJ 
lodzie w przyszłej „nowej Europie". stowskiej, rekrutujący się głównie 
Wśród tych hitlerowskich sateli- spośród mniej lub · więcej zamożnej 

W burżuazji, na front bynajmniej się łów znalazły się też, i.a~ wiemy, . ę nie śpieszą. Wolą zarabiać na or·· gry Horthy'e«o· d"'v1z1e faszystow d . 
• • 

6 
' ' • ł ery 1 awanse walcząc z partyzan­wę~1ersk1ch pomaszerowa '! razem · tami albo p~ prostu ze spokojną 

z Wehrmachtem na wschod, aby ludn~ścią na zapleczu. Egzystencja 
zaznać tam - w ostatecznym rezul t h b h t · " d 1 k" h t · tk' h kl k „ l yc " o a erow z a e 1c e a-ta~ie - wszfyys ~c1. ę_s . ,;ekera.: pów jest całkiem nieskomplikowa-
11~1 katas?-o .m11.tarne1 1 . rwią na i monotonna: pijań_stwo, hulanki, 
wielu tys~ę~y ~ołmerzy. przypi_ecz~.- wzajemne intryżki i animozje oraz 
tować clz1e1e m~sławne1 „kru~1~ty. · okrucieństwa dokonywane za przy-

0 tych właśme sprawach mow1ą kł d h' l' k. h · · " · d · J I' H 'a*) wę- a em 1t erows ic „m1strzow 
opowi~ ama .u iusza ay . ' . na ludności cywilnej - oto wszyst-
g1ersk1ego pisarza - rewoluc1on1sty, k ł · d · · f ' · 

t • I b•t h d 'eł sce o, co wype ma 01 1 noce o 1cerow 11;i ora wie u, "!Y 1 nyc zi. • armii Horthy'ego. 
111cznych, sposrod ktorych h1storycz 
ny dramat „Bóg, cesarz i chłop" 
grany był z dużym powodzeniem w 
ub. roku w Warszawie. Lata 1935-
1945 przebył Hay w Związku Ra­
d?Jeckim, miał możność zapoznać 
się z bliska z historią najazdu fa-

. 11zystowskiego w ogóle oraz z rolą, 
jaką w tej inwazji odegrali węgier· 
scy trabanci. 

Polem obserwacji Hay'a jako au­
tora tych opowiadań jest przede 

*) Juliusz Hay - Wiara, Nadzieja 
i Miłość. - Przekład autoryzowany 
Izabelli Czermakowej. - Warsza· 
wa, Państw. Instytut Wydawniczy, 
1950. Str. 144. 

Hay, charakteryzując swych umun 
durowanych „bohaterów", nie kon­
tentuje się odtworzeniem ich quasi 
- frontowego, służbowego życia. 
Za pomocą zręcznych powiązań fa­
bularnych autor opowiadań uzupeł­
nia charakterystykę licznymi szcze­
gółami domowej, rodzinnej, warstwo 
wej i klasowej egzystencji tych po· 
ruczaików, kapitanów i majorów. 
Dzięki temu właśnie otrzymaliśmy 
obraz pełny i wielostronny; dzięki 
temu możemy zrozumieć, że to, co 
czynią ci ludzie, jako okupanci wo­
jenni, nie jest bynajmniej działaniem 
przypadkowym i spontanicznym, 
lecz ma swe głębokie uwarunkowa-

nie w. całej ich przeszłości, w wa­
runkach ich pochodzenia i wycho­
wania, ·w ich tendencjach socjal­
nych i światopoglądowych. 

Temu światu faszystowskich ofi­
cerków, bezdusznych i bezmyśl­
nych, przeciwstawia Hay świat ludzi 
radzieckich, którzy w najcięższych 
okolicznościach wojny i okupacyj­
nego terroru umieją zachować po­
stawę pełną patriotyzmu, ofiarności 
i godności wewnętrznej. Kulmina­
cyjnym punktem tej konfrontacji 
jest rozmowa „łowcy partyzantów" 
- podporucznika Gaspara, z prostą 
dziewczyną radziecką - Niną Ko­
walenko, pomawianą o działalność 
konspiracyjną. - „Nasz świat jest 
tak urządzony - mówi Gasparowi 
Nina - ze w każdym człOwieku 
prędzej, czy później wychodzi na 
jaw to, co w nim tkwi najlepszego. 
Wasz zaś świat jest tak urządzony, 
że prędzej czy później wydobywa z 
ludzi wszystko co najgorsze". 

Opowiadania Hay'a przeniknięte 
są nie tylko umiłowaniem prawdy, 
słuszności, sprawiedliwości i praw 
człowieczeństwa, ale również · 
wolą obrony tych wszystkich naj­
wyższych dóbr ludzkości, na które 
czyhał ongi topór faszystowski, tak 
jak dziś czyhają „atlantyccy" spi­
skowcy. Ideowe i artystyczne war­
tości opowiadań Hay'a są nieprze­
ciętnej miary, toteż lektura ta daje 
głęboką i istotną satysfakcję. Prze­
kład polski - bardzo poprawny, 

BOLESł..A W DUDZIŃSKI 

Założenie nowego typu rusztów 
wymaga również pewnej przebudo­
wy wnętrza pieca. Nie jest to jed­
nak sprawa skomplikowana, ani też 
kosztowna i po odpowiednim przein. 
struowaniu może to zrobić każdy 
zdun. 

System palenia przy palenisku 
U-Z jest następujący: - Ruszt o­
puszcza się do pozycji poziomej, na. 
kłada nieco drzewa i podpala, pod­
nosząc następnie ruszt do góry. Po 

Na zaproszenie Wszechz1ci.qzkowego Ko· 
mitetu do Spraw Kultury Fizycznej i Spor 
tu wyjechali na trening do Moskwy nasi 

hokeiści. , 
!Va zdjęciu: lmpitan drużyny hokejowej 
CWKS Więcek wymienia pr:ęd rncczmn 
proporczyk z kapitanem drużyny mos· 

kiewskiej. 

odpowiednim rozpaleniu się drzewa, 
przez górne drzwiczki nakłada się 
węgiel i zamyka je. Po godzinie do 
trzech, zależnie od paliwa, którego 

o 

o 

Pal~mslro .Slj.5femu 
lJ-L 

używaµ1y, zamyka się dolne i górne I 
drzwiczki · pieca, po uprzednim ure­
gulowaniu dopływu powietrza:. 
Kształtki szamotowe do obudowy 

Kronika sportowa 

paleniska produkowane są przea& 
Zjednoczenie Materiałów Ogniotrwa 
łych w Gliwicach, a ruszty w Za. 
kładach Dyrekcji Przemysłu Miej_ 
scowego w Krakowie. Pall:enisko 
u.z wstało już zastosowane w wie­
lu domach robotniczych na terenie 
Sląska, gdzie całkowicie zdało eg. 
za min. 

* * * Trzeba, aby paleniskiem 'U-Z 
zainteresowały się równ~ez przed­
siębiorstwa remontowo • budowlane 
na terenie Łodzi i województwa, sto. 
sując je przy przebudowie starych 
pieców ogrzewa.wczych 1 co zarówno 
w p-0mieszczeniach mieszkaniowych, 
jak i w instytucjach nie posiadają_ 
cych centralnego ogrzewani.a. Przy 
minimalnym nakładzie kosztów Po· 
zwoli to na zaoszc7,ę<lzenie znacz. 
nych ilości węgla i na zueycie po. 
śledniejszych jego gatunków. 

. . ;r. K. 

Objaśnienie rysunków: 
P - komora sa.sypowa, S - kom.orf 
płomieniowa, obu.douxuia cegłq sza• 
motou1q, R ~ ruszt ruchomy, D ...... 
drzwiczki zaopatrzone w wietrznik, 
górne slużq do dol..-ładania paliwa. 
dolne zaś zamylmjq popielnik, B -
kanały boczne. 

Wielki · sukcts zawodników radzieckich 
w biegu "L'Humanite'' 

P ARYZ. Doroczny międzynarodowy 
bieg na przełaj, organizowany przez 
organ Komunistycznej Partii Francji 
„L'Humanite", zakończył się wielkim 
sukcesem biegaczy radzieckich, któ­
rzy zarówno w konkurencji męskiej, 
jak i żeńskiej zajęli po 8 pierwszych 
miejsc, 

Bieg rozegrany 18 bm. w Lasku 
Vincennes zgrąmadził na starcie ok. 
5 tys.- zawodników i zawodniczek z 
ZSRR, C7.echosłowacji, Węgier, Włoch 
i Francji. 

Bieg mężczyzn na dystansie 10 km 
wygrał Siemionow ZSRR, w czasie 
29:11,0 min. przed Wanin.em ZSRR 
29:13 i Kazancewem ZSRR 29:24. 
Pięć dalszych miejsc zajęli również 

I życia I. K. S. „Widzew" 
Kierownictwo sekcji bokserskiej 

WZKS „Wjdzew'' zawiadami.a, że 
we wtorek, dnia 20 marca rb., o go_ 
dzinie 18, w hali sportowej, przy 
ulicy Armii Czerwonej 80-82, od­
będzie się zebranie wszystkich za-
wodników tej sekcji. · 

Ze względu na ważność spraw, 
obecność wszystkich zawodników O­
bowiązkowa. 

, * • * 
Kierownictwo sekcji lekkoatlety -

cznej WZKS „ Widzew" zawiadamia, 
że treningi odbywają się w hali 
sportowej, przy ulicy Armfi Czerwo 
nej 80-82, we wtorki i czwartki, od 
godz. 18. 

Wzywa się zawodników do. regu. 
larnego uczęszczania na treningi. 

biegacze radzieccy, a na 9 znalazł 
się Węgier Szilagy - 30:00. · 

W biegu kobiet na dystansie 
2 tys. m zwycię!yła Zajcewa ZSRR. 
w czasie 7 :20,0 min. przed Owsiani· 
kową ZSRR 7:25 i Sokołową ZSRR 
7:38. Pięć następnych miejsc zafęły 
zawodniczki radzieckie. Na 9 miejscu 
znalazła się Węgierka Bleha w cza• 
sie 7:55. 

Łodzianie zwyciężyli 
we florecie 

Półfinałowe zawody szermiercze Cl 
tytuł mistrza Polski trwały w nie­
dzielę bardzo długo. Dziś podajemy 
wyniki we florecie i szpadzie. 

We florecie sukces odnieśli łodzia­
nie z „Kolejarza". Banaś zdobył 
pierwsze miejsce przed Kuszewskim 
„Stal" (Wrocław}, Przeździeckim 
CWKS i C.:ajkowskim „Budowlani" 
(Kraków). Dajwłowski uplasował się 
dopiero na 6 miejscu. Drużynowo 
pierwszą lokatę zdobył „Kolejarz'' 
11 pkt„ przed „Budowlanymi", rów­
nież 11 pkt., „Stalą" 8 pkt. i CWKS 
6 pkt. Pierwsze miejsce przypadło 
Banasiowi, dopiero po dogrywce z 
16-letnim Kuszewskim ze „Stali", któ 
ry jest przodownikiem w nauce i ta­
lentem szermierczym. 

W szpadzie najlepiej spisał się 
Przeździecki, nie przegrywając żad· 
nego spotk11.nia. 

Dalsze miejsca zajęli: Suski, Las­
kowski, Ostankowicz, Zawadzki, Krzy 
wiecki i wreszcie dwa ostatnie miej­
sca zajęli łodzianie: Bachman i Ka· 
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Oczywiście, że · prowokacj,, · bo księża z ambony - wiemy; 

którzy - składają to wszystko na karb socjalistów. „So­
cjaliści strzelają, socjaliści dają się strzelać, wszystkie­
mu winni S-Ocjaliści itd.". Wiesz, że mimo woli nieraz mówi się 
o odwecie, że są tacy, nawet próbują, choć im iprzeszkadzamy, or­
ganizować odwet. Zdar.za się, że ktoś strzeli we własnej obronie. 
~ówcza,; rozdmuchuje się to, pisze si·ę o tym w gazetach, mówi się 
o tym na wiecach i w kościołach. A dziesiątki ofiar ipostrzelonych 
z 1poświęconych brauningów zbywa się w urzędowych rubrykach 
kroniki łódzkiej. Widzi:ałeś: „Adam Zając, lat 31, robotnik, zal:;lity 
na ulicy Drewne>wskiej"? 

źmierczak. 

- Najdel zagiął trzeci pa.Iec - nosił na nim ołowianą obrącz­
ikę z wizerunkiem ludzk.iiej czasziki. 

- Chadecy są łam\\strajkami. 
Ksiądz Albrecht już ogłosił, że 
„robotnicy-chrześcijanie" dob:owol 

nie zrzekli się pracy u Poznań­

skiego, kt~ry ich wyrzucił z pra­
cy a teraz wyrzuca z mieszkań„. 
A na czym gra]ą panowie adwo­
kaci z Warszawy, udający obroń­
ców kultury polskiej i ludu? Cho­
dzi im, jak i panu Dmowskiemu, 
o „autonomię". Pochlebiają kapi­
tałowi, więc zależy im na tym, że 
by wprowadzić jak największy ro 
złam między robotnikami pol­
skimi i rosyjskimi i pr zez to osła­
bić klasę robe>tnicza. Na rękę im 
wszystko, a ·więc i mordy też. Niech obłudnie nń.e protestują prze­
ciwko barbarzyńs.twu. Przeci€ż połączyli siię w wyborach z orga­
nizatorem pogromów, wodzem endecji, Dmowskim. Zresztą są inne 
możliwości „kulturalniejsze": podsycanie partyzanckich wybryków, 
separaitystycznych nastrojów frakcyjnych, pepeesowskich, w ogóle, 
wprowadzanie fermentu i wmawianie robotnikom, że czarne jest 
białe, że fabrykant bardzo się troszczy o losy robotnika, że jest 
humanistą. A „humanista" cynicznie praWi kawały o bezwzględno­
ści walki :i koillieczności wyzysku. I co z nim zrobisz! Czy śpilSz, 
Stachu?! Adwokaci, inteligencja burżuazyjna, jest to najohyd. 
niejszy, naijball'dziej podstępny wróg, który nawet gotów przyw­
dziać maskę marksmnu i przemawiać „językiem faktów i liczb". 
trr 'SP ..... t71S 

··LEOll CllllOL'ICKI 
.1'2'. 

LOICAUT 
Chłopcy chcą im urządzić koci koncert prz.ed• „Grand~m". Stary 
zabraniia. A tamci naradzali się z „Fedrą", słyszysz?! Leż, leti, nie 
ruszaj się„. Chuligani przyjęli ich podobno na fest, ze wszystkimi 
szykanai111L .. Adwokaci mówili z Murzynem o Z!Wiązkach, żeby od­
dać wszystko bezpartyjnym zw.iiązkom. Jakby były związki bezpar­
tyjne, bez wpływów lub innycłf partii... Wszystko to jest jedna obłu­
da... A teraz zastanów się, co maimy robić? 

- My mamy si1ę zastanaiwiać ..• Są inni od tego ... 
- Właśnie że są i wczoraj si:ę zastanawiali ... 
Swieczka dogasała. Marian zgarniał stearynę, która roz.lała się 

po stole, re>bił z niej ku.Jikq i podkładał pod osmolony już do koń­
ca knot. 

- Jest tylko jedna droga: organizacja. W każdej spra'fie mu­
simy wytrzymać do końca, wówczas wygramy. Pełna świadomość 
t ego, co się dzieje i trzymanie się razem. Lokaut trzeba prze­
trwać, trżeba pokazać kapitalistom, że jesteśmy silni. Nie my, ale 
oni niecb skapitulują. Byłoby fajnie, gdyby oni skapitulowali i sa­
mi przerwali lokaut! Dlatego muąimy• znaleźć środki, aby pomóc 
robotnikom. I znajdziemy je bez cudzej pomocy. Ci, co pracują 
w fabrykach, już deklarują dniówki, a nawet i tygodniówki dla 
:r.loka,utowanych. Pomoc też przyjdzie, złożymy się. Komisja już ma 
wpływy. Podliczałem dla na.szych. Da jeszcze ktoś, ma się 
utworzyć Komitet Obywatelski - niech również daje, każda ko;. 
piejka się przyda. Ale główne fundusze zbierzemy sami. Ze skry­
tobójcami też sobie poradzimy. Wyznaczono wiec międzypartyjny. 
Szkoda, żeś chory, zaczyna się prawdziwa walka. Towarzysze zabrali 
się oo tego na dobre. 

Pluskanie za przepierzeniem nie ustawało. Paliła się tam mała 
naftowa lampa z mocno zakopcon;Vm szkłem. Najdel wychodząc 
spojrzał na to szkło i skojarzyło mu się w myśli z zapowiedzianym 
w gazetach za~ieniem słońca. 

- Słuchaj, Stachu! Piętnastego zaćmienie słońca. Ja już sobie 
szkło zakopciłem ..• 

Idąc na zebranie międzypart;Yjne Murzyn poczuł, te ktoś wep-
-:s xa-

cbnął mu do kieszeni ulotkę. Przeczytał ją jeszcze w korytarzu, 
przed wejściem do lokalu związkowego. Była to ulotka wzywająca 
do zbojkotowania wyborów i proklatnująca strajk w czasie akcji 
wyborczej. Podpisana była przez komitet dzielnicowy PPS. Zgniótł 
kartkę„ lecz po chwili namysłu rozprostow.ał ją, złożył starannie we 
czworo i schował do kieszeni. W pokoju było pełno dymu i Uoczno, 

- Frakcja wyjechała z bojkotem wyborów - powiedział Mu­
rzyn do Jakuba: 

- Czysta robota. Adwokaci tworzą z endeka.mi jedną listę, 
a robotnikom każą się usunąć, aby ani jeden głos nie padł na es­
deków. Co myślisz o tym? 

- Wiem. Trudna sprawa. Idź, wytłumacz im to! 
Zebranie zape>wiadało się burz.liwie. ZNR-owcy przyszli z listą 

„swoich" zabitych i , zaczęli od oskarżenia socjalistów o popełnianie 
mordów. 

- Socjaliści za _namową nieodpowiedzialnych elem~ntów st":~­
rzają atmosferę nie do zniesienia - ·krzyczał jeden z ruch. - Złoz­
cie broń, wtedy my ją również złożymy. Z naszej strony to ty~o 
samoobrona. Nie jesteśmy barany, nie damy się bezkarnie zarzynac! 

Był to młody robotnik z firmy „Fedra", ca~kowicie opanowa­
nej p1·zez endecję. Zlepione, tłuste włosy co chwila _sp.adały m~ na 
czoło zasłaniając oczy. „Fedrowie'c" odrzucał je ?Jugu;ru palcami su­
chotnika. Oczy miał mętne, o dzikim spojrzeniu. 

Głos zabrał następny mówca, Szmidt. Był frakcjonistą. Praco­
wał u Poznańskiego w kantorze fabrycznym. M6wił piskliwym, hi­
sterycznym głosem: 

- Towarzysze, tu przed chwilą padło ciężkie oskarżenię: os­
karżono nas, socjalistów, o mordy. Każde dziecko w Łodzi zorien 
tuje się, że jest to niecna insynuacja, najwierutniejsze kłamst~o. 
Proszę ogłosić tę listę, na którą narodowcy się powołują. Chcemy 
ją usłyszeć. 

„Fedrowiec" wyszedł ponownie przed stół i zaczął odczytywać 
nazwiska. Lecz zaledwie padły pierwsze z nich, połowa sali zaczęła 
ryczeć ze śmiechu. Ktoś krzyknął: 

- Nożowiec Rudy ... Wypchajcie się, przecież policja go sprząt­
nęła„. Takich macie towarzyszy„. Lad.na z was partia! 

Tu powstał niesamowity zgiełk i ~amęt. Oczy krzyczących pa-
łały nienawiścią. Wołano: · 

- Bracia w Chrystusie, pogódźcie się!. .. 
KiedY. na sali nieco się uspokoiło, ktoś ząproponował: 

(D. c. n.) 
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